Nr. 203. 


Środa, 7 Września 1898 


Rok 88. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu- | 


iniu z wyjątkiem dni poświątecznych. 


Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 cen- 
tów, pocztą 8 centów. — Biuro Redakeyi i Admini- 
stracyj ulica Czarnieckiego 1. 8. — Ekspedycya 
miejscowa w Agencyi dzienników St. Sokołowskie- 
Pir Pasaż Hausmanna 1. 9. — Listy należy fran- 

ować. 

Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 

Telefon Redakeyi nr. 8. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł, półrocznie 8 zł., 
4 zł, miesięcznie 1 zł. 35 et. W miejscu: rocznie 12 zł, półrocznie 6 zł, 


3 zł, miesięcznie 1 zł. Prenumerata zagraniczna: W Niemczech 1 zł. 60 A miesięcznie. 
We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 et. miesięcznie. 

„Przewodnik naukowy i literacki, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzy- 
mają cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do 


końca czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., 
drudzy 30 et. — Przewo dnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł. 


kwartalnie | 
kwartalnie i 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen- 
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza 


Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Stanisława So- 
kołowskiego Pasaż Hausmanna l. 9; we Francji 
w Paryżu wyłącznie agencya pana Adama Boule- 
vard Raspail Nr. 105 bis. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Pan Namiestnik przeniósł praktykan- 
tów konceptowych c. k. Namiestnictwa Ka- 
rola Seyfartha ze Lwowa do Myślenie, 
Władysława Topolnickiego ze Lwowa 
do Tarnobrzega, Karola Maryańskiego 
ze Lwowa do Niska i Felicyana Strokę 
ze Lwowa do Kolbuszowej. 


Pan Namiestnik przeniósł kancelistę 
Namiestnictwa Ludwika Hla dn e go ze Lwo- 
wa do Skałatu. 


Edykt. 


C. k. Namiestnictwo podaje niniejszem 
do powszechnej wiadomości, że zarządzona w 
skutek odezwy c. k. Dyrekcyi kolei państwo- 
wych w Stanisławowie z 81 sierpnia 1898 
1. 48.459 komisya obchodowa wraz z rozpra- 
wą ekspropryacyjną dla projektowanej budo- 
wy strażnice murowanych między stacyami 
Jaremczem i Mikuliczynem na linii kolei 
Stanisławów-Woronienka w gminach Jamna 
i Mikuliczyn odbędzie się dnia 5 paździer- 
nika 1898 o godzinie 12 w południe. 


Wykazy gruntów, które mają być zajęte, 
wraz z planami wyłożone będą stosownie do 
przepisu $. 14 ustawy z dnia 18 lutego 1878 

z. u. p. nr. 30) w urzędzie gminnym w 
Jamnie i Mikuliczynie i w kancelaryach 
tych obszarów dworskich przez 14 dni do 
przejrzenia dla ogółu. 


Zarzuty przeciw zamierzonemu wywła- 
szczeniu można wnieść w ciągu powyższych 
4 dni na ręce e. k. starostwa w Nadwórnie 
lub przy komisyi na miejscu. | 


nnn. 


Zarzuty spóźnione nie będą uwzglę- 
dnione. 
Lwów, dnia 4 września 1898, 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 6 września. 


Interesującego materyału dla zrozumie- 
nia wypadków stojących w związku z tyle 
nieszczęśliwą dla Grecyi ostatnią wojną do- 
starcza memoryał, przedłożony przez byłego 
prezesa gabinetu greckiego Deljanisa zasia- 
dającej obeenie w Atenach parlamentarnej 
komisyi śledczej. Deljanis stara się tutaj wy- 
kazać, że jego ministerstwo niepragnęło ni- 
gdy wojny z Tureyą, wtedy nawet, gdy wy- 
syłano okręty z wojskami na Kretę, zarzą- 
dzono mobilizacyę i ustawiono wojsko w szy- 
ku bojowym nad macedońską i epirejską 
granicą. Na wstępie swojego „memoryału 
wskazuje były szef rządu na to, że jego pro- 
gram rządowy miał głównie na celu: nie- 
zbędne wewnętrzne reformy i uregulowanie 
finansów przy równoczesnem przestrzeganiu 
interesów państwa i wierzycieli. 

Skoro na politycznym horyzoncie Kre- 
ty w r. 1896 pojawiły się pierwsze groźniej- 
sze chmury dołożył rząd wszelkich starań, stesu- 
jąc się do pokojowych intencyj króla, aby po- 
eyma zbrojny rokosz i nakłonić nota- 
b'ów chrześciańskich do umiarkowania i 
i przyjęcia reform administracyjnych, proje- 
ktowanych przez mocarstwa i mających być 
przeprowadzonemi pod ich  opiekuńczemi 
skrzydłami. Wypadki na Krecie w styczniu 
r. 1897 i okrucieństwa, jakich dopuszczały 
się bandy tureckie na ludności chrześciań- 
skiej, a w których współdziałały także re- 
gularne wojska sułtana, nałożyły na rząd 
grecki wbrew jego woli obowiązek przejścia 
do pig". "ialiiżigz "ag R" okupacji, a to — jak się wy- 


rażą memoryał — „dla ratowania ludności bezpieczeństwa. To też robił eo mógł, aby 
tak bliskiej Grekom krwią i religlą, a zre- | przeszkodzić inwazyi ochotników greckich do 


sztą z poczucia zrozumiałej zupełnie w świe- 
cie cywilizowanym filantropii". Za okupacyą 
oświadczył się nie tyiko parlament, lecz ca- 
ły naród grecki, Deljanis odsłania dalej nie- 
znany dotąd szczegół, czy prawdziwy, to in- 
na rzecz, że gdy wojska greckie usadowiły 
się na Krecie i zawładnęły jedną jej częścią 
wszystkie mocarstwa z jedynym wyjątkiem 
Niemiec, starały się wpłynąć na sułtana a- 
by sankcyonował przyłączenie Krety do 
Grecyi. Rady jednak rządu niemieckiego od 
samego początku bardzo niechętnego Gre- 
cyi, odniosły ostatecznie zwycięztwo w pa- 
łacu sułtańskim. Autor memoryału był aż 
do dnia, w którym nastąpiło wypowiedzenie 
wojny pewny, że nie przyjdzie do orężnej 
rozprawy, a na dowód, że robił wszystko, 
aby załatwić kwestyę kreteńską w drodze 
pokojowej, powołuje się na swoją notę prze- 
słaną mocarstwom pod dniem 2 marca 1897, 
w której zaproponował równoczesne wycofa- 
nie z wyspy greckiego i tureckiego wojska, 
a zarazem plebiscyt Kreteńczyków co do 
przyszłej formy rządowej i przynależności 
państwowej. Anglia i Rossya przyjęły życzli- 
wie tę propozycyę, a angielski minister spraw 
zagranicznych wyraził ustnie, minister zaś 
rossyjski pisemnie, posłom greckim w Lon- 
dynie i Petersburgu życzenia, aby tą drogą 
powiodło się rządowi ateńskiemu dojść do 
noragnionego celu W tej krytycznej chwili 
stowarzyszenie „Ethnike Heteria“ zorga- 
nizowało tajemnie zbrojną wyprawę ocho- 
tników heleńskich do Macedonii i z te- 
go Wysoka Porta, na którą oddziaływały 
nieprzyjazne dla Grecyi wpływy, wzięła 
asumpt do wypowiedzenia wojny. Delja- 
nis zapewnia, że nie tylko nie miał zgo- 
ła nic wspólnego z pomienionem stowarzy- 
szeniem, lecz owszem starał się zwalczać je 
wszelkiemi siłami, przekonywać jego prze- 
wódców, iż działają na szkodę interesów na 
rodowych i że przez niewczesne wyprowa- 
dzenie na porządek dzienny kwestyi mace- 
dońskiej narażają ojczyznę na wielkie nie- 


Macedonii, jednakże bezskutecznie. Na swoją 
obronę przytacza Deljanis także zachowa: 
nie się stronnictw opozycyjnych w parla- 
mencie, które goniąc za popularnością, po- 
dniecały instynkta wojownicze i propago- 
wały wojnę na śmierć i życie, czem unie- 
możliwiały pojedpawczą i pokojową politykę 
rządu. 

Ponieważ w parlamentarnej komisyi 
śledczej zasiadają w większości stronnicy De- 
ljanisa, więc można z góry przewidzieć, iż 
powyższy memorya odniesie cel pożądany, 
t. j. komisya oczyści byłego naczelnika rzą- 
du i jego kolegów z czynionych im zarzu- 
tów, iż wywołali lekkomyślnie wypadki, któ- 
re sprowadziły ciężkie klęski na Grecye i 
postawiły ją u progu katastrofy. 


Z Niemiec. 


a 


(Polacy przyczyną walki kulturnej w Niemczech. — 
Układ anglo - niemiecki. — Pizemowa cesarza 
Wilhelma). 


Maurycy Busch, jeden z nielicznych 
dziennikarskich powierników Bismarcka, o- 
głasza teraz w różnych pismach niemieckich 
rozmaite mniej lub więcej ciekawe szezegó- 
ły z rozmów poufnych, jakie wiódł z pierw- 
szym kanclerzem zjednoczonych Niemiec za 
jego urzędowania oraz później, gdy usunie- 
ty od władzy Bismarck przebywał w Fried- 
richsruh lub innych swych dobrach. W osta- 
taich dniach o „łosił Busch bardzo uszczy- 
pliwe uwagi Bismarcka 0 znanym pamiętni- 
ku cesarza Fryderyka UI., ogłoszonym przez 
Geffkena. Uwagi te dowodzą głębokiej nie- 
chęci Bismareka do syna swego cesarskiego 
dobrodzieja, jazo małżonki i doradców. Te- 
raz znowu pragnie Busch oczyścić zmarłego 
kanclerza z winy wywołania walki kulturnej 
i usiłuje rzucić ją na — Polaków. 
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TIARA 1 KORONA. 


anna aj 


Powięść historyczna z czasów Grzegorza VIL |! 


PRZEZ 


TEODORA JESKE- CKOIŃSKIEGO. 


PANA A 


XVI. 
(Ciąg dalszy). 


PPP 


Na pięć przed pierwszym grudnia opu- 

stoszał zamek, ucichło miasto. 

E Ostatniego gościa reichenauskiego, opata 
kkeharda, wyprowadził sam wojewoda przed 
ramę. Kiedy prałat dosiadł konia, podał mu 

jeszcze gospodarz złoty puhar, napełniony wi- 

hem burgundzkiem, mówiąc : 
— Na dobrą drogę, Ekkehardzie! 

z Opat wypił strzemiennego i nachyliwszy 
ię do wojewody, rzekł półgłosem : 

wą Nie zapomnijcie, co wam mówiłem. 

aj Tazie, gdyby Henryk chciał położyć zbyt 

męką stopę na Szwabii, trzeba się porozu- 

ś leć z Sasami i Hildebrandem. Innego wyj- 
cia nie widzę. 

ojewoda odpowiedział opatowi spoj- 

jej, jm ostrzegającem, jakby się lękał, aby 
ktoś nie podsłuchał, potem wskazał ręką 
niebo i rzekł : 

Ch JA p do jutra pod moim da- 
R „AJJ kurzą się. Tylko patrzeć jak się 

Muszę zdążyć na niedzielę do Rei- 

chenau, Pokój z wami Rudolfie. 

— I z wami, Ekehardzie. 


Wolnym, ciężkim krokiem wracał wo- 
jewoda do pałacu. 
Był to mąż w sile wieku, wysoki, zbu- 
dowany atletycznie. Jego twarzy czerstwej 
dodawał powagi i lat pełny, ciemny zarost. 
Niebieskie, rozumne oczy świeciły nad wy- 
datnym nosem. 


Wszedłszy do pałacu, udał Się do swo- 
jej pracowni, umieszczonej w wieży narożnej. 
Przez duże, nisko położone okno, było ztąd 
widać jezioro zurychskie, oplecione wień- 
cem gór. 


Usiadł w krześle dębowem, skrzyżował 
ea na piersiach i pogrążył się w my- 
ślac 


W ostatnim tygodniu przesunęli się 
przez jego zamek prawie wszyscy możniejsi 
panowie Szwabii, a wszyscy pytali: €0 ro- 
bić jak się zachować ? 


Odpowiedź była prosta : być posłusznym 
władzy prawowitej, szanować obyczaj dotrzy- 
mać seniorowi przysięgi! tej jednak odpowie- 
> nie chciał dać Rudolf swoim zwolen- 
nikom. 


I on wyrósł z epoki przejściowej, z chwili 
zwrotnej, sprzyjającej śmiałym i mężnym. 

Z gruzów dawnego porządku, który 
Henryk chciał przywrócić, tworzyło się nowe 
społeczeństwo, wrogie wszelkiemu ładowi. 
Prastary indywidualizm rasy germańskiej 
ocknął się znów i domagał się wcielenia. 

Widział to Rudolf, przeto, zamiast odpo- 
wiedzieć : słuchać! odpowiedział: czekać ! 

W takieh godzinach burzliwych nie 
wiadomo nigdy, co jutro nastąpi. 

Wojewoda Szwabii i Burgundyi cieszył 
się słusznie uznaniem powszechnem. Był na- 
bożnym chrześcianinem, sprawiedliwym wład- 
cą, uczciwym człowiekiem, znakomitym wo- 
dzem, — rycerzem, jakich „Niemey jedena- 
stego stulecia posiadały nie wielu, Jedna 


P WWIE". | a a TE skaza porysowała jego piękną duszę: 
pożerała go ta nadmierna ambicja. 

Zrobił on z siebie dużo, więcej, niż się 
sam spodziewał, kiedy mu złote ostrogi i pas 
rycerski przypinano. Dlaczegoż nie miałby 
iść dalej, wyżej ?... 

Pochodził wprawdzie ze sławnego, lecz 
podupadłego domu. 


póki go przemoc nie złamie, nie wypuści z 
rąk berła.. 

Lepiej od innych znał Rudolf swojego 
szwagra. Wiedział, iż król nie był już owym 
nieopatrznym młodzieniaszkiem, za jakiego 
miano go jeszcze w kresowych prowincyach 
rzeszy. By zająć jego miejsce, trzebaby z 


Po możnyceb niegdyś | nim stoczyć bój zacięty. Byłabyż jednak 


przodkach, pozostał mu tylko zamek Rhein- | walka lennika z seniorem godna czei ry- 


telden i szczupła garść ziemi. W tem drobnem 
dziedzictwie było jego młodej odwadze za 
ciasno. Więc zdobył się na czyn, za który 
bylby oddał głowę pod miecz kata, gdyby 
go bezkrólewie nie było ocaliło. Córkę ce- 
sarza Henryka III, chowającą się w Kon- 
stancyi, pod opieką biskupa, jedenastoletnią 
Matyldę, wykradł. Przerażona cesarzowa 
Agnieszka, broniąc e:ci dziecka, oddała mu 
chorągiew szwabską i rękę księżniczki. 

Ubogi rycerz stał się odrazu pierwszym 
wojewodą rzesz 

A kiedy Matylda umarła w rok po ślu- 
bie, umiał się postarać o miłość Adelajdy, 
siostry królowej. 

Dalekoż od tak bliskiego powinowa- 
etwa z rodziną panującą do tronu? Henry- 
ka lubili tylko Frankowie i Lotaryńczycy, a 
Rudolf miał za sobą Szwabów, Burgundów. 
Turyngów i Sasów. Wszakże ofiarowano mu 
koronę już raz, temu lat dwa, podczas cho- 
roby króla. Gdyby nie wierność Wormacji, 
byłby go prymas moguncki namaścił i ob- 
wołał panem świętego cesarstwa rzymskiego. 
I Hildebrand sprzyjał mu i reformowane 
klasztory stanęłyby po jego stronie. 

Ładna głowa Rudolfa osuwała się coraz 
niżej na jego piersi. Przytłaczał ją ciężar 
myśli niebezpiecznych. Ambicya migotała 
przed oczami jego duszy koroną, — symbo- 
lem władzy najwyższej. 

Lecz ta korona zdobiła dotąd skroń 
prawowitego dziedzica. Henryk żył, a do- 


eerskiej ? 

Z głębin uczciwej duszy Rudolfa wy- 
pływał cichy głos sumienia, tłamionego przez 
ambieyę, i szeptał: to twój król, w którego 
ręce składaieś przysięgę wierności, którego 
łaska wyniosła cię po nad wszystkich pa- 
nów rzeszy. Dochowaj mu wiary, nie plam 
tarczy rycerzów z Rheinfelden zdradą 

Lecz szatan dumy kusił: i dziad Hen- 
ryka był tylko zwykłym wolnym panem, 
zanim go jego enoty posadziły na tronie, 
Nie obawiaj się sądu przyszłości. Powodze- 
nie zamyka usta złości wszelakiej. Jesteś ro- 
zumniejszym od Henryka, lepszym, doświad- 
czeńszym. Z większą godnością, niż on, bę- 
dziesz nosił koronę... 

Ciężkie westchnienie podniosło pierś 
Rudolfa. 

Targany gwałtownemi myślami nie 
zauważył, iż okno przesłonił tymczasem czar- 
ny cień, jakkolwiek do wieczora było jeszcze 
daleko. I nie słyszał szumu jeziora, smaga- 
nego wichrem. 

Nagle oświecił komnaty na sekundę 
blask jaskrawy i huk piorunu przeleciał nad 
zamkiem. Pochwyciły go góry, podawały 
sobie jego echo, — porwał go wicher i 
rozrzucił daleko, szeroko. Zdawało się, że 
sklepienie niebieskie wali się na ziemię. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Odkrycie to wprawdzie nie nowe, war- 
to jednak posłuchać, co o tem opowiada 
Busch na podstawie informacyj, otrzyma- 
nych rzekomo od Bismarcka. „Kanclerz — 
mówi on — zajmował w tym "sporze. tylko 
stanowisko odporne. Bronił się przeciw na- 
rzuconej (1) mu walce. Nie przeoczał bynaj- 
mniej trudności, jakie sprawia każda walka 
władzy świeckiej z kościelną i początkowo 
stanowczo odmawiał wszelkiego udziału w 
tej wałee. Jeżeli jednak ostatecznie wmie- 
szał się do niej, to nie spowodował go do 
tego wcale nowy dogmat nieomylności rzym- 
skiego Pontifeksa, nie spowodowała go do 
tego żadna w ogóle przyczyna dogmatycznej 
natury, ale coś zupełnie innego, zajścia z 
dziedziny politycznej, a mianowicie poparcie, 
jakiego polska propaganda na wschodzie 
Prus doznawała ze strony duchowieństwa 
rzymskiego i katolickiego wydziału minister- 
stwa wyznań, przez co ta propaganda nie- 
bezpieczne robiła postępy. Przeciw temu wy- 
stąpił stanowczo, przyczem miał także wzgląd 
na Rossyę, której interesa również podmi- 
nowane były narodowo-klerykalną intrygą i 
w tym względzie upatrywał niemiecki kan- 
elerz w Rossyi swego naturalnego sprzymie- 
rzeńca. Z tego powodu wystąpił z wnioskiem 
o zniesienie owego niebezpiecznego dla paj- 
stwa wydziału, poczem nastąpiło zaprowa- 
dzenie świeckiej inspekeyi szkolnej. Wreszcie 
dał inicyatywę do różnych zmian kostytucji. 
Natomiast udział jego we właściwych usta- 
wach majowych był tylko bierny (*) i czę- 
sto słyszałem z ust jego twierdzenie, że, gdy 
te środki doszły ex post (?) do jego wiadomo- 
ści, natychmiast mocno powątpiewał o ich 
skuteczności i wartości.“ 


A za tera — pisze Dziennik Poznań- 
ski — zawsze i we wszystkiem cherchez les 
Polonais, jak to swego czasu słusznie zarzu- 
cił Bismarekowi poseł Stefan Cegielski! Je- 
szcze za życia usiłował kanelerz fiasko swej 
walki kulturnej i swój pochód do Kanosy 
osłonić pozorem, że Polacy byli główną 
przyczyną tej walki. Stare to rzeczy, lecz 
nieprawdy, choćby się ją powtarzało po sto 
razy, nigdy nie uczyni się przez to prawdą. 
To też i to świeże ponowienie nieprawdzi- 
wego twierdzenia, że Polacy zmusili Bismar- 
' gka do udziału w walce kulturnej, nie prze- 
konało nikogo, a w szczególności nie prze- 
konało i prasy niemiecko- katolickiej stwier- 
dzającej zgodnie, że podobnie jak poprze- 
dnio Bismarck, tak obecnie jego zauszniey, 
widząc za późno błąd, wyszukują kozła ofiar- 
nego w — Polakach! 


Donieśliśmy wezoraj o pogłosce, jako- 
by między Anglią a Niemeami przyszedł do 
skutku jakiś traktat, tyczący się spraw ko- 
lonialnych, W prasie angielskiej obiega o 
treści traktatu mnóstwo niedających się na 
razie skontrolować pogłosek. Ze strony urzę- 
dowej zachowano dotąd zupełne milezenie 
w tej sprawie. Leids Mercury podaje z rze- 
komo pewnego źródła, że Niemcy przyrze- 
kły Anglii popierać ją w sprawie imiędzyna- 
rodowych trybunałów mieszanych w Egipcie, 
eo do których traktat kończy się w lutym 
1899 roku. Ze swej strony poczyniła Wiel- 
ka Brytania Niemcom ważne obietnice. Je- 


2 


żeli tyczą się one Alzacyi i Lotaryngii, to 
pozostaną długo w tajemnicy. 
Germania mianowicie pisze 0 „od- 


kryciu* Buscha: „A zatem Polacy są win- 
nymi. Przyjmijmy nawet ten wypadek. 
W jakiż sposób jednak postawa Polaków 
mogła ks. Bismarcka skłonić, aby wystąpił 
przeciw wielu milionom katolików niemie- 
ckich i dla zwalezenia ich wprawił w ruch 
wszystkie środki ustawodawcze? Następnie 
zaś: Czy Arcybiskup Ledóchowski w Po- 
znaniu i Gnieżnie nie był mężem zaufania 
korony i rządu pruskiego ? W jakiż sposób 
Polacy mogli się tu stać przyczyną walki 
kulturnej? A tak samo ma się rzecz z ka- 
tolickim wydziałem ministerstwa wyznań. 
Z pewnej strony przyzwyczajono się ten 
wydział przedstawiać jako gniazdo, z które- 
go wychodziły wszystkie czynnosci, jakżnaj- 
bardziej wrogie Prusom a także i minister 
Bons należai dziwnym trafem do tego chó- 
ru. Mimo to, dopóki nam nie udowodnią 
czegoś przeciwnego, twierdzimy, że radcy 
wydziału katolickiego umieli bardzo dobrze 
godzić inieresa państwa i Kościoła. Kto ina- 
czej sądzi, niech naprzód twierdzenie swe 
udowodni, zamiast obwiniać tak zasłużonych 
mężów *. 


Prasa niemiecka zachowuje w sprawie 
tego rzekomego traktatu wstrzemięźliwość, 
dzienniki przyznają jednak, że przyszło do 
skutku ważne porozumienie. Mianowicie Ber- 
liner Tageblatt otrzymuje z Londynu tele- 
gram tej treści, że wprawdzie zawarto z An- 
glia układ, nad którym toczyły się rokowa- 
nia od dłuższego czasu, lecz, że należy wszel- 
kie wiadomości o jego treści przyjmować 
z wielkiem niedowierzaniem, gdyż trzymaną 
jest ona w absolutnej tajemnicy. Jedno zdaje 
się być tylko pewnem, a mianowicie to, iż 
ów układ w niezem nie dotyczy stosunków 
międzynarodowej polityki. a w szczególno- 
ści stosunku Niemiec i Anglii do Rossyi. 
Nieprawdą też jest, aby podróż cesarza Wil- 
helma do Palestyny i rzekome odstąpienie 
części terytoryum tureckiego w Azyi mniej- 
szej na rzecz Niemiec, byly porusz zone w owym 
układzie. W podobnym duchu wyraża się 
także Köln. Ztg., w prawdopodobnie inspi- 
rowanym telegramie, przesłanym jej z Ber- 
lina. Gdyby doniesienia prasy ang gielskiej 
miały być prawdziwe — pisze ów dziennik, — 
to oznaczałoby to zupełną zmianę frontu po- 
lityki niemieckiej, na co, wedle zapewnień 
ze sfer dobrze pe ego, bynajmniej 
się nie zanosi. Inne dzienniki kładą główny 
nacisk na to, że układ angielsko- niemiecki 
odnosi się jedynie do spraw kołonialnych 
obu mocarstw, i że wszelkie pogłoski, jazaby 
dotyczył spraw małoazyatyckich, egipskich 
lub chińskich, są prostą bajką. Przedmiotem 
układu ma być — jak już wczoraj wspomnie- 
liśmy — zatoka Delagoa, w Afryce polu- 
dniowej. 

Już teraz jednak pewna część prasy 
niemieckiej, broniąca żywiołu holenderskie- 
go w 'Transwaalu i rzeczypospolitej Oranje, 
uderza na rząd niemiecki z powodu, iż, 0d- 
stępując Anglikom swoje pretensye do zato- 
ki Delagoa, tem samem odciął tym republi- 
kom możność ewentualnego dostania się do 


Oceanu. Szezególniej ostro wyraża się w tym 
kierunku Vosstsche Ztg., której odpowiedzia- 
ła w styczności ze sferami rządowemi zosta- 
jąca Post, ostrzegając przed przesadnemi 
sympatyami dla żywiołu holenderskiego w 
Afryce południowej, gdzie polityka niemie- 
cka porobiła niezbyt zachęcające doświad- 
czenia. Lecz i ten dziennik przyznaje, że w 
razie zrzeczenia się wszelkich pretensyj do 
zatoki Delagoa, Niemey otrzymać winny od- 
powiednie wynagrodzenie. 

Że w istocie stosunki między Anglią 
a Niemcami uległy radykalnej zmianie, u- 
ważać to należy nie tylko z tonu wywodów 
dziennikarskich w obu państwach, lecz także 
z widocznie zmienionych stosunków osobi- 
stych między obu dworami. Dzienniki pod- 
noszą zwłaszcza sygnalizowaną już telegra- 
fieznie wiadomość, że cesarz Wilhelm, prze- 
bywający onegdaj na manewrach w Hano- 
werze, po nabożeństwie, odbytem na placu 
Waterloo, miał przemowę do wojsk, w któ- 
rej wskazał, iż wojska stoją na historycznej 
ziemi. Cesarz wspomniał przy tem o brater- 
stwie broni Anglików i Niemców pod Wa- 
terloo i dodał, iż angielska armia odniosła 
świeżo nowe zwycięstwo nad o wiele liczniej- 
szym nieprzyjacielem. Cesarz wezwał wojska 
do wzniesienia okrzyku na cześć królowej 
angielskiej. Podezas galowego obiadu wy- 
chylił cesarz Wilhelm toast na pomyślność 
10 korpusu armii. Cesarz wspomniał o chlu- 
bnej historyi pułków hanowerskich, które 
tak jak podczas manewrów, tak i w stanow- 
czej chwili w obee nieprzyjaciela świetnie 
spełnią swój obowiązek. — Cesarz Wilhelm 
przesłał także gratulacye swe z powodu zwy- 
cięstwa pod Omduraman do Londynu i do 
Kairu. 


Z Królestwa Polskiego. 


(Manewry. Politechnika warszawska. 

Konkurs na przebudowanie teatru Rozmaitości 

w Warszawie. — Napisy na rogach ulie w 

Płocku. — Pierwsze Towarzystwo rolnicze w 
Królestwie). 


Geaerał-gubernator warszawski ks. Ime- 
retyński powrócił do Warszawy z Brześcia 
litewskiego, dokąd udał się był na obchód 
jubiieuszowy pułku dragonów a wezoraj wy- 
jechał do Miechowa, gdzie rozpoczynają się 
wielkie manewry wojsk (w liczbie 100.000 
żołnierzy). Manewry miechowskie — jak 
twierdzą dzienniki — mają za główne za- 
danie skoncentrowanie armii w sfingowa- 
nym pochedzie na południe i zapewnienie 
wojsku przejścia przez granicę. Główny na- 
cisk położony będzie na ruchy jazdy. 

Donieśliśmy przed kilku dniami, iż z po- 
śród 573 kandydatów do politechniki warszaw- 
skiej dopuszczonych do egzaminów konkur- 
sowych nie stawiło się 245. Otóż fakt ten 
wyjaśniają obeenie dzienniki warszawskie w 
sposób następujący: Bardzo wielu kandyda- 
tów składa zwykla prośby i kopie dowodów 
swoich naraz do kilkn zakładów naukowych, 
próbując szczęścia tu i tam. Jeżeli nie bę- 
dzie przyjęty lub nie zda egzaminu do je- 


dnego zakładu, ma jeszcze otwartą drogę do 
drugiego. W r. b. spotkał młodzież zawód, 
gdyż egzamina wyznaczono w różnych wyż- 
szych zakładach naukowych na jeden i ten 
sam dzień t. j. 80-go sierpnia. W ten więc 
sposób kandydaci zamiejscowi, zdający egza- 
mina w miastach rossyjskich, nie mogli się 
stawić do egzaminów w Warszawie. 

Mieszkańcy Mokotowa zamierzają wy- 
stąpić do władzy o przyłączenie tego przed- 
mieścia do Warszawy, ze wszelkich bowiem 
okolicznych miejscowości pod Warszawą, a 
nie należących jeszcze do obrębu miejskie- 
go, Mokotów jest najludniejszy i stosunkowo 
przez najzamożniejszą ludność zamieszkany. 
Mokotów liczy już 218 domów murowanych, 
w których zamieszkuje około 20.000 ludno- 
ści, a więc przedmieście to mogłoby stano- 
wić wprost oddzielny cyrkuł. 

Onegdaj upłynął termin składania pla- 
nów konkursowych na przebudowanie war- 
szawskiego teatru Rozmaitości. Wpłynęły 
trzy prace: 1. pod godłem: „Sol lucet omni- 
bus“, 2. pod godłem: „Pytajnik* i 8. pod 
godłem : „Fiat ars*. Plany te będą wysta- 
wione na widok publiczny, rozstrzygnięcie 
zaś zapadnie dopiero za miesiąc. 

W Płocku na podstawie ostatniego roz- 
porządzenia general-gubernatora, ks. Imere- 
tyńskiego, wprowadzono napisy na rogach 
ulie w językach: polskim i rossyjskim; do- 
tychczas istniały tylko napisy rossyjskie. 

Radca dyrekcyi głównej Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego w Kieleach, p. Eu- 
stachy Dobieeki, otrzymał od dyrektora de- 
partamentu ministerstwa rolnictwa w Peters- 
burgu telegraficzną wiadomość o zatwier- 
dzeniu Towarzystwa rolniczego w Kielcach. 
Jest to w Królestwie pierwsze Towarzystwo 
rolnicze. 


Z prasy rossyjskiej. 


RARRGEN 


Starowierca Sozonow umieścił w Piet. 
Wied. list, w którym prostuje niektóre „po- 
glądy na starowierców*. Liczbę ich określa 
na 6 milionów, licząc w tem tylko czystych 
starowierców i nie biorąc pod uwagę ani 
sztundystów, mołokan, duchoborców, ani in- 
nych sekciarzy. Dalej zaznaczywszy, że sta- 
rowierców nie należy bynajmniej mieszać ze 
sztundystami i innymi sekciarzami, których 
życie duchowe i społeczne zupełnie jest 
inne, tak pisze : 

„Michał Mikołajewicz Murawiew w 
chwilach, kiedy ceniono objawy wzmoenio- 
nego prawdziwie rossyjskiego ducha, ocenił 
i poparł całą siłą swej prawie nieograniezo- 
nej władzy pionierów sprawy i ducha ros- 
syjskiego — starowierców litewskich. Kiedy 
Rossya potrzebowała prawdziwie jej odda- 
nych, nie zachwianych w duszy KRossyan, 
wówczas nas, Sstarowierców, nie mieszano z 
mołokonami i sztundystami. Przeszedł czas 
walki, zapomniano o czynach skromnych pro- 
stych ludzi i tylko „sprawa* polska dotąd 
pamięta o nienawistnych jej imionach sta- 
rowierców rossyjskich, którzy duszę i życie 
gotowi byli oddać za monarchę i ojczyznę. 


BORSZOWIECCY. 


(Ciąg dalszy). 


Tadeusz spojrzał na nią ogromnie sai 
wiony,.. patrzał i rysy mu się waienily, 
po twarzy przechodziły różne wrażenia. 

— Pani zna tytuł nowelii — a jednak 
nie wie nie o nagrodzie ?... —— rzekł zwolna, 
nie spuszezając z niej oczu — Szandor I... 

zawołał nagle, uderzając się ręką po czole, 
a w głosie jego brzmiała ukryta radość. — 
Jak mogłem się nie domyśleć.. 

Pochylił nieco głowę i ntkwił prześli- 
czne swoje, rzewnym wyrazem opromienione 
Oczy w Oleni, która drżąca, ze spuszczoną 
głową i zalamanemi rękami, stała jak wino- 
wajca. 

= mogłem się me domyśleć... 
powtórzył jeszcze ciszej, łagodniej. 

Ona im się z nieustannego onie- 
śmielenia; uśmiech nkazał się na ustach roz- 
chylonych nieco. Była tak śliczna toraz, taka 
jakaś promienna, tak bardzo kobieca z tym 
uśmiechem i resztkami rumieńca na twarzy! 

— Zdradziłam się z tajemnicą, której 
nikt tutaj, w domu — niezna! — rzekła. — 
Pan munje tak zaszedł z nienacka!... — do- 
dała, podnosząc oczy i patrząc na niego je- 
szcze nieśmiało trochę, ale bardzo przyja- 
znie, 


Jak on mógł nie spostrzedz dotąd, że ; 


ona ma takie cudowne oczy!... Szare, z fioł- 
kowym edcieniem, głębokie, rozumne i do- 


wie, zmieniła cały dotychczasowy ich stosu- 
nek; przestali być sobie obcy, rozumieli się. 
Gdy wszyscy się zeszli, rozmowa stała 


bre, AŻ pod czarną rzęsą, a takie pocią- | się ogólną, ale Olenia czuła często jego oczy 


gające... 

— Może przykrość pani wyrządzi- 
łem... — zapytał z obawą, nie mogąc oder- 
wać wzroku od tych oczu, które widział dziś 
po raz pierwszy i nacieszyć się niemi nie 
mógł. 

Olenia potrząsnęła główką o królew- 
skich splotach. 

„Jakże „cos podobnego“ przykrość mo- 
Że wyrządzić * ?— rzekła — Inz prostotą, jaka 
rzecz całkiem zwyczajną, opowiedziała mn, 
że niedawno pisała tę nowelkę, jaż tutaj w 
Borszowcach i posłała ją do dziadka, „do 
mego sędziego i wzdawcy....* wyraziła się z 
nowym uśmiechem. 
A dziaducio... — kończyła — o- 
szukał mnie.... Bez mojej wiedzy i woli, ka- 
zał mi do konkursu stawać |... Pięknie, na- 
rażać biednego Szandora na kompromita- 
cyę la 

— Ale się nie skompromitował! — 
dodał Tadeusz, patrząc ciągle na t;, w któ- 
rej tyle nowych zalet odkrywał. 

Olenia podniosła proszący wzrok na 
mae spotkała się z jego oczyma i spuściła 
głowę. 

— Pan nie wyjawi mojej tajemnicy 
nikomu... prawda? — rzekła trochę cich- 
szym, NIŻ poprzednio głosem. 

— Może pani wątpić ?.. . — odparł głę- 
bokim tonem szczerości. 

Zamilkli oboje na chwilę; być może, 
iż obojgu jedna myśl przyszła jednocześnie, 
mysi, że posi iadają wspólną tajemnicę — i 
dziwne to na nich wrażenie wywierało.... 

Ale przedewszystkiem, czuli oboje, że 
ta jedna chwila, spędzona razem na rozmo- 


na sobie i często uśmiechali się do siebie, 
w porozumieniu. Nie sprawiało to na niej 
wrażenia czegoś dziwnego, nadzwyczajnego, 
zdawało jej się to zupełnie naturalnem, choć 
parę godzin temu ani podobieństwa nie by- 
ło, żeby daleki ich, obey stosunek tak bar- 
dzo zmienił się w jednej chwili. 

Ją zresztą nie dzisiaj dziwić nie mogło, 
tak była pod wpływem szczęścia, które po 
raz pierwszy w życiu zabłysło przed nią na 
chwilę. „Szandor“ otrzymał nagrode, dowie- 
działa się tego z jego ust.. powierzyła mu 
swoją tajemnicę, po raz pierwszy patrząc mu 
w oczy z ufnością, mówiąc z nim szezerze, 
otwarcie.... Nie obrachowując na razie sku- 
tków, ja skie ztąd dla spokojn ieh obojga wy- 
niknąć mogły, radowała się w duszy, że Za- 
tarła w jego umyśle pierwotne, mylne wra- 
żenie, jakie na nim wywarła; czuła, że od- 
tąd ma w nim życzliwego przyjaciela, który 
nie zawiedzie ufności, jaką w nim położyła. 
I to wszystko takiem ją szezęściem napeł- 
niało, że rysy jej nawet opromieniały od 
wewnętrznego zadowolenia; nigdy jeszcze 
tak uroczo nie wyglądała. 

— Wiesz, Oleniu! ta bluzka się uda- 
lal... — rzekła Otylda patrząc na nią. — 
Widoeznie ten kolor mieniący się ognistemi a 
przyćmionemi barwami, nadaje się do twojej 
twarzy i włosów. Ślieznie ci w niej !... 

To nie bluzka była do twarzy Oleni I... 

Tadeusz, gość bardzo mile widziany, 
został zatrzymany na kolacyę; naturalnie 
nie zwolniono go od muzyki. 

— (hee pani, żebym zagrał to, co mi 
się snuje po głowie, jako ilustracya do „Wier- 
nej?* — rzekł, pochylając się lekko nad 
siedzącą na uboczu Olenią. 


— Och, tak! -- zawołała z mimowol- 
nym błyskiem oczu. — Chociaż... — doda- 
ła ciszej, onieśmielona — muzyka pana... 


a moje bazgraniny.... to taka różnica.... Chce 
pam, żebym się stała zarozumiałą?... 

Nie odpowiedział i szedł do fortepianu. 
Nagle się zawrócił. 

— Ale pani będzie spiewać dzisiaj, 
prawda? — rzekł obejmując ją magnety- 
ceznem spojrzeniem swoich oczu. 

— Będę... — odrzekła cicho, przysta- 
jąc od razu, spuszczając oczy olśnione na- 
gle magnetycznym wpływem. 

Nie zwróciła najmniejszej uwagi na 
ton, jakim do niej „przemawiał, nie spostrze- 
gła, że był to rozkaz jakby, nie znoszący 
oporu... Ona opierać się nie myśli; uczyni 
to 0 co ją prosił, wysłucha tej pierwszej 
prośby, bo nie rozumie, jakby mogło być 
inaczej... 

Jakże on grał dzisiaj!... co za tony cu- 
downe, jaka melodya.... Z utopionemi oczy- 
ma w grającym, Olenia mimowoli przecho- 
dziła w myśli smutne koleje Życia swojej 
„Wiernej*, która w szczęściu i niedoli, nad 
grobem nawet, pamięta “ciagle o tym, któ- 
remu - Wa AG jedyną chwilę jaśniejszą 
w życiu... Tadeusz uwydatnił tę myśl w 
swojej improwizacyi melodyą, która wraca 
ciągle wypływając z fali akordów wtedy, gdy 
najmniej jest spodziewaną; słychać ją na- 
wet wplątaną na końcu w ponury i smutny 
marsz pogrzebowy... i nie dość na tem! 
wszystko się skończyło, mogiła usypana, lu- 
dzie się rozeszli, wszystko ucichło, myśl 
„Wiernej* tylko w cichej skard.e rozlegajj 
się jeszcze... rozpływając się, jakby w prze- * 
strzeń ulatywała.... 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
N. 8. d. 


Historya nie ukryje i tego, że dnia 1 marca | prezydent Faure starał się usilnie, aby Ca- | 
w Petersburgu nad kanałem Je- vaignac cofnął dymisyę. Dziennik ten ogła- 


1881, kiedy Be hwili ; 
kateryński.1 w wstrząsejącej COW11 męczen- 
skiego zgonu cara Aleksandra I. na ulicy 
i chodniku kilku starowierców z konwoju 
carskiego zasłużyło sobie na jednakowy los 
ze swym carem-męczennikie:a. Za cóż nas 
Rossyan, oddanych Rossyi 1 jej carom 
mieszać i zaliczać do sekt, dla nas samych 
niesympatycznych i jednakowo wrogich dla 
nas, jak i dla prawosławia ?* Czyż to rzecz 
słuszna i możebna?” Tyle słów owego pa- 
tryotycznego starowierca. l 

Trzeba dodać, że działalność tych „pio- 
nierów ducha rossyjskiego* w prowinceyach 
litewskich datuje się nie od czasu Murawie- 
wa, ale znacznie wcześniej, bo na Litwie 
właśnie znajdowali gościnność i możność 
praktykowania swych obrzędów starowiercy, 
którym w XVII. wieku ciężko było wyżyć 
w lasach i puszczach ojczystych, gdzie kryć 
się musieli. 


a... Ema —=— 
Wypadki we Francji. 


ma 


westya rewizyi procesu Dreyfusa cią- 
gle m T dal Niektóre dzienniki 
francuskie twierdzą, że prezydent Faure jest 
osobiście przeciwny rewizyl procesu 1 że W 
tym duchu oddał głos w ostatniej radzie 
ministrów. Natomiast prezes gabinetu Bris- 
son ma być zdecydowany podać się do dy- 
misyi, jeżeli rewizya procesu nie będzie 
bezwłocznie postanowiona. Także pod wzglę- 
dem zapatrywań na potrzebę zwołania Izb 
posłów zachodzą różnice między prezyden- 
tem rzeczypospolitej æ prezesem gabinetu. 
Faure napierał pierwotnie, aby Izbę zwołać 
bez zwłoki, ostatecznie jednak uległ zdaniu 
Brissona, który uznał to w obecnej chwili 
za zbyteczne. Wczorajsza rada ministrów 
nie powzięła jeszcze w sprawie rewizyi o- 
statecznej uchwały. Na razie uchwalono 
tylko przestudyować raz jeszcze akta, zwła- 
szcza zaś zeznania Henryego w pierwszym 
procesie Dreyfusa., Gabinet zresztą nie był 
jeszcze w komplecie, gdyż wczoraj minister 
wojny nie był jeszcze mianowany. Dopiero 
po konferencyach z Faurem i Brissonem 
przyjął wczoraj ten urząd wojskowy guber- 
nator Paryża, generał Zurlinden. — Brisson 
zakomunikował nowemu ministrowi list mi- 
nistra sprawiedliwosci Sarriena, który do- 
magal się wyciągnięcia z aktów sprawy 
Dreyfusa protokołu o przyznaniu się Hen- 
ryego do popełnienia znanego fałszerstwa ; 
gen. Zurlinden zamierzał jednak przedtem 
sam przestudyować akta tej sprawy, aby się 
w nich rozpatrzeć dokładnie. Dzisiaj odbę- 
dzie się nowa rada ministrów a na niej 
prawdopodobnie zapadnie uchwała, naprzód, 
czy rewizya procesu Dreyfusa ostatecznie 
ma się odbyć, a następnie czy ma być za- 
rządzona na podstawie pojawienia się „no- 
wego faktu, czy też na podstawie innej za- 
sady, przytoczonej w prośbie, wniesionej 
przez żonę skazanego. 

W prośbie tej pani Łucya Dreyfus za- 
znaczywszy, ż6 ustawa nie pozwala jej od- 
nieść się wprost do władzy sądowej, a tylko 
ministrowi sprawiedliwości przyznaje prawo 
zarządzenia rewizyi procesu z powodu no- 
wego faktu, pisze do ministra: „Oprócz wie- 
lu innych faktów, które od kilku miesięcy 
rzucają światło na wielką pomyłkę sądową, 
popełnioną w r. 1894, i które wywołały tak 
wielkie poruszenie w kraju, dwa szczególnie 
musiały zwrócić pańską uwagę: Przedewszy- 
stkiem orzeczenie rzeczoznawców w proce- 
sie (Fsterhazego) przed sądem wojennym 
w styezniu 1898 r. Nie mam wprawdzie u- 
rzędowej o tem wiadomości, jednakże „a 
to z dobrego źródła, że orzeczenie w spra- 
wie PS eau z roku 1898 doprowadziło do 
zupełnie innych konkluzyj, niż orzeczenie 
pierwotne. Oprócz tego leży obecnie zezna- 
nie głównego świadka w procesie Z przed 
ezterech lat. 

Świadek ten zeznał, iż sfałszował do- 
kument, który mimo, że dopiero później Zo- 
stał wydany, minister wojny w dniu 7 lipca 
oznaczył, jako decydujący dowód winy mo- 
jego męża. Dowód ten obecnie runął, a tem 
Samem wszystkie zeznania, wszystkie machi- 
nacye tego świadka, wytężone tylko ku za- 
sądzeniu męża mego, straciły swą wartość. 

Prawną zaś podstawą, na której rząd 
francuski mógłby się oprzeć, żądając od try- 
bunału kasacyjnego orzeczenia co do potrze- 
by rewizyi, jest $. 448 francuskiej ustawy 
procedury karnej. Paragraf ten orzeka, że 
Tewizya procesu musi nastąpić: 1. Jesli je- 
den z przesłuchanych świadków znajduje się 
w śledztwie lub ukarany został z powodu Ze- 
znań w dotyczącym procesie, 2. jeżeli po za- 
Bądzeniu wyszły na jaw nowe fakta, które 
przed wydaniem wyroku nie były znane, 8. 
Jeśli w tej samej sprawie zasądzona została 
Inna osoba i jeśli ten wyrok pozostaje w 
sprzeczności z wyrokiem poprzednim. 

„7, Prasa francuska zajmuje się żywo wy- 
śśnieniem przyczyn, dla których właściwie 


sza też rozmowę z Brissonem i Cavaignacem. 
Brisson oświadczył, że wszyscy ministrowie 
przekonani są o winie Dreyfusa, ale rząd li- 
czyć się musi ze zmianą opinii publieznej i 
wstrzymać ruch, który paraliżuje całe życie 
publiczne kraju. Cavaignac zaś nazwał rewi- 
zyę szaleństwem, w którem on udziału brać 
nie chce. Zobaczy pan — rzekł — w jakim 
stanie znajdzie się kraj po przeprowadzeniu 
ponownego procesu. i 

Gaulois znowu donosi, że Cavaignae 
ustąpił głównie z powodu zamiaru Esterha- 
zego przyznania się do sfałszowania „borde- 
reau“. Przyznanie się nie miałoby dla Ester- 
hazego żadnych następstw, gdyż sąd wojen- 
ny uwolnił go od zarzutu, a procedura fran- 
cuska nie dopuszcza rewizyi przy wyroku 
uwalniajacym. Zresztą, zdaniem (avaignaca, 
rewizya procesu oznacza prowokacyę wojny 
dla Francyi. Rewizya może nastąpić tylko 
przy największej jawności, jak też Brisson 
postąpić zamierza. Z tego zaś może się wywią- 
zać konflikt z sąsiedniem mocarstwem. Od- 
powiedzialność, jaką się przez to na siebie 
bierze, jest zbyt wielka. f 

Tymczasem Matin powiada: „Wiemy, 
że zdaniem niektórych rewizya procesu o- 
znacza wojnę z Niemcami. Bajkę tę słysze- 
liśmy już kilka razy. Tak samo wierzono też 
we frazesy, zawarte w liście, sfałszowanym 
przez Henry'ego, tak, że Cavaignac bał się 
nawet odczytać cały ów list w parlamencie, 
Wojna jest jednak dziś cze:vś tak strasznem, 
że absolutnie nie wierzymy, żeby mogła wy- 
buchnąć z takiej drobnostki.“ 

Móline, były prezydent ministrów, o- 
głasza w Echo de Paris artykuł, w którym 
powiada, że Cavaignac padł ofiarą sw.j lek- 
komyślności. Było błędem z jego strony, że 
w Izbie odczytał dokument. Porzucił tem sa- 
mem zasadę prawa, bo wdał się w dyskusyę 
o sprawie osądzonej. | 

Inne dzienniki twierdzą, że w aktach 
sprawy Dreyfusa znajdują się rzekome listy 
cesarza Wilhelma, pisane do ambasadora 
niemieckiego w Paryżu i do Dreyfusa. Li- 
sty te, jak się obeenie pokazuje, są fałszo- 
wane. a fałszerstwo kosztowało 27.000 fran- 
ków. To też Clemenceau żąda w Aurore opu- 
blikowania tych listów i odczytania ich przed 
sędziami, tak samo, jak odczytano w swoim 
czasie (w r. 1893) słynne listy, sfałszowane 
przez Nortona w sprawie panamskiej. Za- 
płacono za te listy 27.000 franków, otóż 
„cheemy za nasze pieniądze zabawić się 
przynajmniej“. Fałszerzem tych listów miało 
być, rzekomo z polecenia sztabu generalne- 
go, pewne indywiduum, które już przed pa- 
ru laty odegrało brzydką rolę w głośnym 
procesie Lebaudy'ego. Chodziło wtenczas 0 
oszustwo. h 

Chciano bogatego młodzieńca uwolnić 
od wojska; mianowicie podjęło się tej mi- 
syi indywiduum wspomniane, zwące się Ce- 
sti. Człowiek ten wyłudził znaczne sumy od 
Lebaudy'ego pod pozorem uwolnienia go od 
służby wojskowej i stawał przed sądem kry- 
minalnym, jako oskarżony. Zarzucano mu 
czyny najnikczemniejsze. Ten Cesti nazywa 
się właściwie Wertheimer. Był on rzekomo 
agentem Henry'ego i za podrobienie listów 
miał otrzymać sumę 27.000 franków. W je- 
dnym z tych listów ma się znajdować taki 
ustęp: „Jeśli pan (Dreyfus) przyjedziesz do 
Berlina, będzie mi bardzo przyjemnie zjeść 
razem z panem kotlet*. I to miał pisać do 
Dreyfusa cesarz Wilhelm! 

Radical donosi, że b. minister spraw 
zagr. Hanotaux jeszcze przed procesem Zoli 
otrzymał urzędową wiadomość, że dokument 
jest sfałszowany. Nie można przypuścić, że- 
by Hanotaux nie zawiadomił był o tem b. 
prezesa gabinetu Móline'a i Billot'a, b. mi- 
nistra wojny. Jesli tego nie uczynił, to do- 
puścił się przekroczenia władzy; jeśli ich 
zaś zawiadomił, to nie sposób pojąć, jak Bil- 
lot i Meline mogli wziąć na siebie tak wiel- 
ką odpowiedzialność. 

. Rochefort i dzienniki antisemiekie żą- 
dają zwołania Izby. Rochefort proponuje wy- 
branie parlamentarnej komisyi śledczej. 

Gaulois doniósł, że ministerstwo woj- 
ny otrzymało urzędową wiadomość, iż Ester- 
hazy sam chce publicznie przyznać, że na 
rozkaz napisał bordereau. Kochanka Ester- 
hazego, pani Pays, zaprzecza tej wiadomości 
i twierdzi, że bordereau sfałszował kto inny 
na podstawie rękopisu Esterhazego. 


KRONIKA 


Lwów, 6 września, 
Kalendarz Jubileuszowy. 


NANA 


6 Września, 
Rok 1856. Najjaśniejsi Państwo podróżują 
po Styryi i Karyntyi. Szezególniej interesująca 


Taignac ustąpił. Echo de Paris donosi, że była wycieczka z Heiligenblut na Pasterzenglet- 
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scher. Na trwałą pamiątkę otrzymały te miejsca, 
na których zatrzymali się Ich Cesarskie Mości 
nazwy : „Elisabeth-Ruhe* i „Franz Josefs-Hóhe*. 


Gmina miasta Śniatyna funduje dwa sty- 
pendya Imienia Cesarzowej Elżbiety, przeznaczone 
dla uczniów szkół średnich lub wyższych, a sy- 
nów śniatyńskich mieszezan, urzędników lub 
gr. kat. duchownych. 


Rok 1869. Najj. Pan powraca z Budy do 
Wiednia, by tam powitać małżonkę pruskiego 
następcy tronu. 

Rok 1871. W Salzburgu zjazd Najj. Pana 
z Wilhelmem I, cesarzem niemieckim. 


Rok 1880. Pobyt Najj. Pana w Galicyi. 
Od godziny 7 rano kieruje Najj. Pan manewra- 
mi wojskowymi. O godzinie 4 po południu po- 
wrót do kwatery głównej w Krysowicach. O go- 
dzinie 8 wieczorem obiad Dworski. 


Rok 1884. Otwarcie linii kolei państwowej 
Oświęcim-Podgórze. 

Najj. Pan przyjeżdża z pod Aradu, gdzie 
kieruje manewrami, do Wiednia, dla powitania 
serbskiego króla Milana, poczem powraca znowu 
na pole ćwiczeń wojskowych. 


Rok 1886. Najj. Pan przybywa do Galieyi 
na wielkie manewry i staje główną kwaterą w 
Lubieniu. Wiadomość o przybyciu Monarchy 
napełniła serca ludności kraju szezerą radością. 
Witano wszędzie Cesarza Jako sprawiedliwego i 
wielkodusznego Monarchę. Imieniem króla ru- 
muńskiego Karola wita w Lubieniu Najj. Pana 
umyślna deputacya. W manewrach biorą udział 
Następca Tronu Arcyksiążę Rudolf, oraz Najd. 
Arcyksiążęta Karol Ludwik i Rainer. 


Rok 1889. Najj. Pan na manewrach w 
Galicyi przenosi Swą główną kwaterę z Pawło- 
siowa, obok Jarosławia, do Krakowea. Tu prze- 
znacza Monarcha ze Śwej prywatnej szkatuły 
7000 zł. na rozmaite cel» dobroczynne w Galicyi. 

Rok 1692. Najj. Pan udaje się na mane- 
wry do Smiřitz. 

Rok 1894. Najj. Pan udaje się do Lwo- 
wa dla zwiedzenia galicyjskiej Wystawy krajowej. 

Rok 1895. Bawiące na manewrach w Oze- 
chach, przybywa Najj. Pan z Budziejowie do 
Kaplitz. Tu nadchodzi przerażająca wiadomość, 
że młodociany Arcyksiążę Władysław, Syn Najd. 
Arcyksięcia Józefa i Jego Małżonki Areyksiężnej 
Klotyldy, zmarł wskutek wypadku, doznanego na 
polowaniu w Kis-Jenó. 

Rok 1896. Najj. Pan na manewrach w 
Galicyi mieszka w Krysowicach. Jako w dzień 
niedzielny ćwiczeń nie było, tylko przygotowania, 
konferencye i narady, wśród których pracował 
Cesarz dzień cały. Monarcha wysłuchał rano 
Mszy św., oraz odwiedził Stanisławowę hr. Sta- 
dnieką. 

— 0d JE. ks. Arcybiskupa Isako- 
wieza otrzymujemy z prośbą o umieszczenie pi- 
smo następujące: „Celem uczczenia 50 -letniego 
jubileuszu mego kapłańskiego, obywatele ormiań- 
sey bukowińscy, Kochani dyecezyanie moi zło- 
żyli 1067 zł. na bursę biednych katolickich 
chłopców, pod mojem imieniem od paru lat w 
Czerniowcach istniejącą, która pod światłym, 
gorliwym kierunkiem kochanego mego kanonika, 
proboszcza w Czerniowcach ks. Kasprowicza, 
pięknie się rozwija i w roku bieżącym 50 z górą 
uczniów do szkół publicznych posyła, 8 przede- 
wszystkiem w świętych zasadach wiary naszej 
świętej rzymsko -katolickiej wychowuje. Za ten 
piękny, szlachetny uczynek miłosierdzia chrze- 
ściańskiego, który dla wielkiej pociechy serca 
mego najpiękniej uczeił moje złote gody kapłań- 
skie, dziękuję najserdeczniej moim najukochań- 
szym dyecezyanom. Błogosławię im całą duszą 
moją i proszę Boga, by im w Swej dobroci 
raczył przymnażać coraz więcej Środków do 
wykonania tak chlubnych, szlachetnych czynów, 
którymi się najlepiej zasługują wobec Boga, Ko- 
ścioła i Ojczyzny. Cześć i błogosławieństwo Boże 
szlachetnym ofiarodawcom ! 

+ Isaak Mikołaj Isakowicz, 
Arcybiskup lwowski orm. katol.*. 


— Jubileusz JE. ks. Areybiskupa 
Isakowicza. Uroczystość jubileuszową z po- 
wodu 50 rocznicy kapłaństwa JE. ks. Arcybi: 
skupa Isakowicza urządza w dniu 8 b. m. w 
dzień Narodzenia Najśw. Maryi Panny komitet, 
który ogłasza, że w dniu tym odbędzie się na- 
bożeństwo dziękczynne w katedrze O1miańskiej 
o godzinie 9-tej przed południem. Po nabożeń- 
stwie nastąpi wręczenie JE. ks. Jubilatowi a- 
dresu całego kraju w sali ratuszowej. 

Po nabożeństwie zgromadzą się uczestnicy 
obchodu w sali ratuszowej, gdzie po wprowa- 
dzeniu dostojnego Jubilata odspiewaną będzie 
kantata powitalna, poczem przemówi prezydent 
dr. Godzimir Małachowski imieniem miasta i 
w imieniu komitetu. Nastąpi wręczenie adresu 
JE. dostojnemu Jubilatowi, a wreszcie przedsta- 
wią się deputacye z kraju. Zakończy kantata. 


— Posiedzenie Rady miejskiej odbę- 
dzie się dnia 7 b. m. o godzinie 6 wieczorem. 
Na porządku dziennym są wnioski w sprawie 
Jubileuszu Najj. Pana. 


— Szkoła dla położnych. Wskutek 
rozporządzenia e. k. Ministerstwa spraw we- 
wnętrznych z dnia 7 czerwca 1898 ogłasza e. k. 
Namiestnictwo, że z najbliższym rokiem szkol- 
nym wchodzą w wykonanie przepisy regulaminu 
dla nauki i służby w szkołach dla położnych, 
wydane rozporządzeniem ministeryalnem z dnia 
27 stycznia 1898. 

Według przepisów tych: 

1. Na kurs dla położnych mogą być przyj- 
mowane niewiasty, które nie przekroczyły jeszcze 
40 roku życia, a jeżeli są bezżenne, już ukoń- 
czyły 24 rok życia. 

2. Kandydatki winny przedłożyć: 

a) metrykę chrztu lub metrykę urodzenia, 
ewentualnie metrykę ślubu, lub jeżeli są wde- 
wami, świadectwo śmierci męża; 

b) świadectwo moralności, potwierdzone 
przez władzę właściwą; 

e) świadectwo zdrowia i uzdolnienia fizy- 
cznego, wydane przez lekarza urzędowego wła- 
ściwej władzy politycznej; 

d) świadectwo szczepienia, względnie re- 
wakcynacyi. 

— Pensyonat żeński. Nowy rok szkolny 
na przygotowawczych kursach gimnazyalnych w 
zakładzie wychowawczo-naukowym Z. Strzałkow- 
skiej we Lwowie, ul. Ossclińskich 4, rozposznie 
się nabożeństwem o godzinie 8 rano w kościele 
św. Mikołaja, we czwartek 8 b. m. Po nabożeń- 
stwie odbędą się egzamina wstępne kandydatek 
do I klasy. W piątek rozpoczyna się nauka. 
Wpisywać się można do czwartku. W tym sa- 
mym terminie rozpocznie się także nauka we 
wszystkich niższych klasach zakładu. 


— P. Antonina Aryayówna, nauczy- 
cielka w szkole p. Marek (przedtem L. Marek), 
rozpoczęła lekcye muzyki w mieszkaniu swem 
przy ul. Zamoyskiego 12. 


— Składki. Otrzymujemy następujące 
pismo. Na ubogich uczniów gimnazyum V zło- 
żyła p. Laura Friedowa 100 zł. Za ten dar 
składa dyrekcya zakładu gorące podziękowanie. 


— Towarzystwo ratunkowe ochotni- 
cze lwowskie w sprawozdaniu swem z miesiąca 
sierpnia r. b. wykazuje, że udzieliło pomocy w 
290 wypadkach, a to w dzień 208 razy, w 
nocy 87. 

Od założenia Towarzystwa (w styczniu 
1893 r.) udzielono ogółem pomocy w 13.980 
wypadkach. 

Służbę pełniło w tym miesiącu 12 dokto- 
rów medycyny i 3 służących sanitarnych, 

Towarzystwo liczy obeenie 550 członków 
wspierających. 


— „Ogniem i mieczem* Sienkiewicza 
w przepięknych dwunastu ilustracyach Juliusza 
Kossaka ukazało się w handlu księgarskim. 
Część wydawnicza nie pozostawia nie do życze- 
nia, nadzwyczaj staranna i prawdziwie artysty- 
czna. Klisze wyszły wiernie i czysto, papier ła- 
dny, a okładka ozdobna. Główny skład na Kra- 
ków posiada księgarnia katolicka p. dr. Włady- 
sława Miłkowskiego. Cena za egzemplarz bar- 
dzo niska, bo 1 zł. 20 et. 


—- Sprawa o spadek po Ś. p. Czerne- 
ku z Krakowa, który majątek swój zapisał so- 
cyalistom, oprze się — jak donosi [Nowa Re- 
forma — o sąd. Mianowicie rodzina zmarłego, 
dwaj żyjący bracia, oraz wdowa i dzieci po 
dwóch nieżyjących już braciach zapisodawcy, 
wszyscy ubodzy wyrobniey z pod Krakowa po- 
stanowili rozpocząć kroki sądowe, celem unie- 
ważnienia testamentu. Prowadzenie sprawy po- 
wierzyli dr. Filimowskiemu, skargę zaś oprzeć 
zamyślają na zeznaniach Piotra Sowińskiego, 
75-letniego sybiraka, u którego ś. p. Ozernek 
mieszkał. Sowiński utrzymuje, że nieboszczyk 
wyraził tylko chęć zapisania majątku tym, „co 
po więzieniach niewinnie siedzą i cierpią*, a nie 
wspomniał ani słowem o socyalistach. Rodzina 
nieboszczyka, jak słychać, skłonną jest do zgo- 
dy, jeżeli obdarowani zrzekną się połowy spadku. 


— Zakaz założenia żeńskiego gi- 
mnazynm we Wrocławiu. Rada miasta Wro- 
oławia uchwaliła w dniu 8 stycznia b. r. za- 
łożyć publiczne gimnazyum żeńskie, jednak u- 
chwała ta pozostała bez skutku, ponieważ rząd 
pruski (ministerstwo oświaty) odmówił za- 
twierdzenia tej uchwale. Odmowa ta wywołała 
w sferach miasta Wrocławia wielkie niezado- 
wolenie, zwłaszcza, że nie była niezem nmoty- 
wowana. Dało to nawet powód do interpelacyi w 
pruskim sejmie. 

Na interpelacyę, wniesioną przez posła 
Gotheina, złożył minister oświaty, dr. Bosse, 
następujące bardzo ciekawe oświadczenie : 

„Odmowa nie ma znaczenia sensacyjnego 
i owszem powinnaby wywołać sensacyę, gdyby 
rząd był udzielił zezwolenia na otwarcie żeń- 
skiego gimnazyum. Nie mam zamiaru ograni- 
czać możności kształcenia się dziewcząt, nie jest 
to nawet w mojej mocy. Wszyscy moi radcy 
głosowali za odmową, a ja biorę zupełną za to 
odpowiedzialność. Dążenie młodych dziewcząt do 
wykształcenia zawodowego zasługuje istotnie na 
poparcie i spotyka się z sympatyą rządu, o ile 
ono jest niezbędne. Już dzisiaj stoją otworem 
dla dziewcząt podwoje do wszelkich umiejętno- 


ści. Umożliwiliśmy juź kobietom studyum medy- 
cyny i ja sam poczyniłem już starania u władz 
państwowych o aprobatę tego. Lecz uczyniliśmy 
to dla pań, które mają już odpowiednią dojrza- 
łość umysłową, aby módz o sobie decydować. 
Inaczej ma się rzecz, gdyby miało się dozwalać 
dziewezętom 12-letnim wstępowania do gimna- 
zyum. Ohcemy uczynić dziewczęta pomocenicami, 
ale nie współzawodniczkami mężczyzn, a nade- 
wszystko chcemy je wychowywać na dzielne go- 
spodynie domu. Konkurencya taka byłaby zgu- 
bną. Nie ma zresztą zgoła potrzeby udzielania 
takiego pozwolenia, nawet dla tych 24 uczenie 
z Wrocławia, między któremi jest 16 ewangie- 
liekiego wyznania, 1 katoliczka a 7 Żydówek. 
Ogół matek pragnie, aby ich córki wyszły za 
mąż. Dla dziewcząt o woli wyjątkowo silnej i 
należycie uzdolnionych istnieją już legalne wa- 
unki wykształcenia umiejętnego. W ogóle zaś 
nie można aprobować nieograniczonego współ- 
zawodnictwa kobiet z mężczyznami. W parla- 
mencie Rzeszy podniósł prezydent ministrów, że 
współzawodnietwo takie jest dla kobiet o wiele 
korzystniejsze, bo one nie pełnią służby woj- 
skowej. — Dla dziewcząt jest najodpowiedniej- 
sze wykształcenie zawodowe, wykształcenie u- 
miejętne jest niepotrzebne. Póki rzecz nie jest 
rozstrzygnięta, w jakim zakresie i z jakiemi 
prawami inożna dziewczęta dopuszczać do stu- 
dyów ścisłych, nie możemy zezwalać na zakła- 
danie żeńskich gimnazyów*. 

W końcu wytłómaczył minister, Że rzecz 
była nagłą, więc nie było czasu na opracowy- 
wanie motywów odmowy. 

W dyskusyi zabierało głos kilku deputo- 
wanych, którzy w ogóle z zadowoleniem przy- 
jęli do wiadomości oświadczenie ministra, po- 
dzielając w zupełności jego zapatrywania. 

MTB: 


— Wystawa rolnicza w Kielcach w 
Kıólestwie Polskiem cieszy się znacznym współ- 
udziałem wystawców, odwiedzaną też jest tłu- 
mnie przez ziemiaństwo bliższej i dalszej oko- 
licy. W dniu n. p. 1 b. m sprzedano 3400 bi- 
letów wstępu na plac wystawowy, na którym 
przygrywają dwie orkiestry włościańskie ; z tych 
jedna złożona przez Stanisława hr. Łosia z 
chłopaków, pochodzących z jego majątku. W mie- 
ście samem panuje z powodu wystawy wielkie 
ożywienie; pikniki, przedstawienia amatorskie 
następują jedne po drugich; punkt kulminacyj- 
ny w rzędzie owych rozrywek — to koncert 
pianisty Śliwińskiego. Gazela Kielecka — z po- 
wodu wystawy wydaje codziennie nadzwyczajne 
numera. 


— Nowy pleneta. Z Berlina donoszą, 
że w tamtejszem obserwatoryum Uranii odkryto 
nowego płanetę pomiędzy ziemią a Marsem. 


— Katastrofa w Odessie. Do Gazety 
Warszawskiej donoszą, że niedawno znów za- 
walił się brzeg morski razem z willami i ogro- 
dami na Małym Fontanie; straty obliczają na 
kilka milionów rubli. 


— Katolicka parafia w Odessie jest 
tak liczną, że jeden istniejący obecnie kościół, 
okazuje się dla niej niewystarczający. Ponieważ 
jednak sprawa budowy nowej świątyni pozostaje 
dotąd ciągle jeszcze w zawieszeniu, przeto dozór 
kościelny, wspólnie z komisyą budowlaną, obra- 
dował nad tą kwestyą i postanowiono, do czasu 
wybudowania świątyni, nabyć dom od p. Nie- 
wińskiego przy ulicy Rozumowskiej, przerobić go 
na dom modlitwy itam odprawiać nabożeństwa. 


— Polskie przedstawienia będą się 
odbywać i w ciągu zbliżającej się zimy w Pe- 
tersburgu. Tym razem organizuje trupę p. Po- 
pławski, do niedawna artysta teatru krakow- 
skiego. Złożą się na nią eelniejsze siły teatrów 
poznańskiego i prowincyonalnych. 


— Nowy pierwiastek chemiczny. 
Dzienniki naukowe zagraniczne donoszą o doko- 
nanem przez Polkę odkryciu nowego pierwiast- 
ka chemicznego. O fakcie tym podaje Wszech- 
świat obszerne sprawozdanie skreślone przez 
p. Jana Lewińskiego. Przytaczamy poniżej głó- 
wne jego ustępy : 

„Becguerel wykrył, że sole uranowe i 
uran metaliczny wysyłają promienie o własno- 
ściach bardzo zbliżonych do promieni Róntge- 
na; działają one na płytę fotograficzną, niektó- 
re ciała nieprzenikliwe dla światła są przeźro- 
czystemi dla nich, a powietrze. przez które prze- 
chodzą, przewodzi elektryczność, W lutym r. b. 
jednocześnie i niezależnie p. Schmidt w Berli- 
nie i p. Skłodowska-Curie w Paryżu zauważyli, 
że tor i jego związki wysyłają promienie iden- 
tyczne z promieniami uranowymi. Do mierzenia 
promieniowania różnych substancyj spożytko- 
wała p. Skłodowska-Curie, własność promieni 
uranowych rozpraszania ładunków elektrycznych, 
jako zjawisko, najłatwiej dające się uchwycić i 
dokładnie wymierzyć. Badanie soli i minerałów 
uranowych dało rezultaty nieoczekiwane; nie- 
które minerały, zawierające uran: pechblenda i 
chalkolit wysyłają więcej promieni Beequercla, 
niż sam uran, chociaż w ogóle promieniowanie 
soli uranowych zależy od ilości zawartego w 
nich uranu i jest słabszem od promieniowania 
uranu metalicznego. Dane ts naprowadziły p. 
Skłodowską na myśl, że silne promieniowanie 
pechblendy i chalkolitu zależy ed obecności 
nieznanego pierwiastka, bardziej energicznego 
od uranu lub toru. Starania w celu wydziele- 
nia tego pierwiastka z pechblendy zostały u- 
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, wieńczene pomyślnym skutkiem. Po rozpuszeze- 
niu pechblendy w kwasach i traktowaniu siar- 
kowodorem, uran i tor pozostały w roztworze, 
a strą*ony osad zawierał nader energicznie pro- 
mieniujące ciało wraz z siarkiem ołowiu, biz- 
mutu, miedzi, arsenu i antymonu. Po zastoso- 
waniu innych jeszcze odezynników promieniują- 
cy siatek nowego elementu esiadł w częściach 
rurki szklanej o temperaturze 1509—800% w 
postaci czarnego pyłu. Otrzymano w ten sposób 
ciało. 400 razy silniej promieniujące od uranu, 
a żaden z obeenie znanych pierwiastków nie 
posiada tej własności. Promieniują tylko tor i 
uran, tantal zaś nadzwyczaj słabo. Na zasadzie 
tego p. Skłodowska-Curie przypuszcza w otrzy- 
manym osadzie obeeność pierwiastka, dotych- 
czas nieznanego, z własnościami chemieznemi, 
nader zbliżonemi do własności bizmutu, i pro- 
ponuje dla niego nazwę Polonium“. 

VEER A: WOBEEEY PEER WEI ZDAC BED 


Koali Hirek artystyczna 


sananne 


Z teatru. „H. K. T.“ oto tytuł wielce 
oryginalny i obiecujący nowej sztuki, którą teatr 
skarbkowski otwiera w sobotę swoje podwoje — 
a zaś autoroem jej jest znany i utalentowany 
literat, którego pierwszy utwór p. t. „Gdzie 
szczęście", grany w styczniu r. b., ogólnie się 
podobał. Główne role w powyższej premierze 
odtworzą panie: Cichocka, Czaplińska, Żelazow- 
ska, Jastrzębiec, oraz pp.: Żelazowski, Chmie- 
liński, Wostrowski, Feldman, Hierowski, Jawor- 
ski, Walewski, Wysocki, Szymborski i Kwiat- 
kiewicz. 

Na 18 września, jako w dzień uroczysty 
odsłonięcia pomnika Króla Sobieskiego przygo- 
townje Dyrekcya wznowienie sztuki historycznej 
Wincentego Rapackiego p. t. „Odsiecz Wiednia* 
z p. Żelazowskim w roli Króla Jana III. 


„Odgrzewana miłość”. Jutro, we środę 
na scenie letniego teatru wznawia dyrekcya od 
roku u nas nie graną 4-aktową komedyę w pię- 
ciu odsłonach: „Odgrzewana miłość“, napisaną 
przez Żegotę Krzywdzica. Komedya ta dziś jest 
tem bardziej na czasie, ze względu na swoje tło 
i typy, które w wybornej ityle razy oklaskiwa- 
nej grze naszych artystów, uwypuklają się i dają 
pole do prawdziwego popisu aktorskiego. 


Szkoła dramatyczna w Warszawie 
Kuryer Warszawski dowiaduje się, że projekt 
utworzenia w Warszawie szkoły dramatycznej, 
wypracowany przez adwokata p. Wiktora Piąt- 
kowskiego, uzyskał aprobatę p. prezesa dyrekcyi 
teatrów warszawskich i przesłany został generał- 
gubernatorowi ks. Imeretyńskiemu, celem wyje- 
dnania jego zatwierdzenia. Szkoła zostawać ma 
pod protektoratem dyrekcyi teatrów warszawskich, 
która oświadczyła również gotowość dawania od 
czasu do czasu widowisk teatralnych na pomno- 
żenie funduszów szkoły. 


Jeske-Choińskiego nową sztnkę pod cie- 
kawym tytułem „Sara Wejsblatt*, zapowiada 
teatr Wodewil w Warszawie. Ma to być zdaniem 
pism warszawskich rzecz „istotnie godna jak 
najstarauniejszego wystawienia“. 


Echa muzycznego numer ostatni wzbudzi 
większe zainteresowanie, podaje bowiem udatne 
podobizny pięciu laureatów konkursu muzycznego 
im. Ignacego Paderewskiego, wraz z krótkimi 
ich życiorysami. 

Laureatami — jak to ogłosiliśmy nieda- 
wno — są: Zygmunt Stojowski, Emil Młynar- 
ski, Henryk Melcer, Wojciech Gawroński i Grze- 
gorz Fitelberg. 

Eevertoar teatru hr. Skarbka pod 
dyrekcyą dr. Juliusza Bandrowskiego i Ludwika 
Hellera. 

Dziś we wtorek „Rozbitki*, komedya w 4 
aktach Józefa Blizińskiego. 

Jutro we środę „Odgrzewana miłość“, ko- 
medya w 4 aktach Żegoty Krzywdzica. 

We czwartek ostatnie przedstawienie w le- 
tnim teatrze: „Zbójcy*, tragedya w 5 aktach 
Schillera. 

W piątek przedstawienia nie będzie. 

W sobotę w teatrze zimowym po raz pier- 
wszy „H. K. T.*, dramat w 4 aktach przez 
Anonima. 


-GOSPODŁASTYĆ I HANDEL 


Losowanie. Przy wezorajszem ciągnie- 
niu premii 3 pre. losów kredytowych ziem- 
skich 2 emisyi z r. 1889 główna wygrana 
50000 zł. padła na s. 7105 nr. 29, druga 
2.000 zł. na s. 3512 mr. 12, po 1000 zł. 
wygrały s. 5075 nr. 20 i s. 5885 ar. 46, 
po 200 zł.: s. 9 ar. 50. s. 22 ar. 7, s. 145 
35, s. 576 mr. 18, s. 595 nr. 81, s. 
8014 nr. 6, s. 8501 nr. 42, s. 4378 nr. 10, 


s. 8780 nr. 48 i s. 5896 nr. 28. Nadto wy- | mowę, w której życzył Hanowerowi rozwoju 


losowano serye 594, 668, 3148, 38214, 8675, 
4097, 4248 i 6812, w numerach od 1 do 
50, za które wypłacono wartość nominalną 
po 100 zł. 


Glełda zbożowa: Cukier surowy loco 
Aussig 12-80 12:85, loco Ołomuniec 
11:90 do 12:—, loco Berno- Wiedeń 11:95 
de 12-05, na listopad loco Aussik 12:70 
do 13:75, cukier w kostkach primi 37:87 V, 
do 8750, secunda 37:12, do 8725. Spi- 
rytus kotyngentowany loco Wiedeń 1940 
ay 19:60. Xafta kaukazka transito Tryest 
688 4+—, galicyjska przeźroczysta 18:50 

5 19—. 
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Lwów, 6 września. Pszenica gotowa 
8:80 do 850, pszenica gotowa nowa 7:30 
do 7:60, żyto gotowe 6:80 do 7:60, żyto go- 
towe na termina 5'75 do 6—, owies obro- 
czny gotowy 7:20 do 7:50, owies nowy lub 
Da termina 575 do 6:20, jęczmień pasteway 
5— do 550, jęczmień brow. 6— do 7—, 


groch got. —— do —' —, wyka —— do 
——, nasienie lniane —— do ——, nasie- 
nie konopne —— do ——, bób —— do 


——, bobik —— do —'—, hreczka 8:50 do 
9—, konieczyna czerwona galicyjska —— 


do ——, biała —— do ——, tymotka 
—— do —'—, szwedzka —'— do — —, kuku- 
tudza stara 5:80 do 550, nowa —'— do 
——, chmiel stary —'— do ——, nowy 


za 56 kilo 70:— do 98:—, rzepak 11— do 
11:25, groch pasteway —— do — —, 

Spirytus paritas Tarnopol gotowy 17:— 
do 17-50, na termia 14— do 1450, wa- 
ranty — — do — —. 


Wiedsń, 6 września. (Teiegram Gazety 
Lwowskiej z urzędowego sprawozdania magi- 
stratu wiedeńskiego). 

Na poniedziałkowy targ zwieziono bydła 
rogatego na rzeź ogółem 5643 sztuk; w tej su- 
mie było z Galicyi 868, z Bukowiny 378 
sztuk. 

Przebieg targu był ożywiony. 

Ceny były takie same jak w zeszłym 
tygodniu. 

Z całego spędu pozostało niesprzedanych 
182 sztuk. 

Wołów z Galicyi i Bukowiny sprze- 
dano: 184 sztuk po 26 do 30 zł, 115 sztuk 
po 81 do 35 zł., 168 sztuk po 56 do 88 zł., 
45 sztuk po — do 40 zł. za centnar me- 
tryczny żywej wagi. Buhaje podtuczone 
bez różnicy pochodzenia kupowano po 26 do 
32 zł; krowy podtuczone po 25 do 81 zł; 
bydło chude dla masarzy po 17 do 24 zł. 
także za centnar metryczny żywej wagi. 


OSTATNIA POCZTA 


Najj. Pan otrzymał w podarunku od 
cara Mikołaja II. ozdobną kasetkę ze wszyst- 
kimi medalami pamiątkowymi, wybitymi z 
powodu uroczystości odsłonięcia pomnika dla 
cara Aleksandra II. w Moskwie. Są tam me- 
dale: wielki złoty, wielki srebrny i wielki 
bronzowy, oraz mały srebray i mały bron- 
Zowy. 


„W Wiedniu odbyła się wczoraj po po- 
łudniu pod przewodnictwem P. Prezydenta 
Ministrów hr. Thuna Rada gabinetu. 


Na zgromadzeniu wyborców w Chebie, 
zapewnił poseł Bareuter z niemieckiego 
stronnictwa ludowego, że dopóki rozporzą- 
dzenia językowe nie zostaną zniesione, opo- 
zycya nie uchwali ani budżetu ani kontyn- 
gentu rekrutów, ani ugody i nie obeszle sej- 
mów krajowych. Przy ewentualnem uchwa- 
leniu ustawy językowej opozycya nie odstąpi 
od żądania niemieckiego języka państwowe- 
go. Wreszeie domagać się będzie opozycya 
zmiany $. 14 konstytucji. 

Kiub niemiecki ludowy komunikuje 
dzieanikom wiedeńskim, że członkowie je- 
go, którzy byli na zgromadzeniu towarzy- 
stwa „Siidmark* w Celoweu, odbyli konfe- 
rencyę, na której wszyscy bez wyjątku o- 
świadezyli się za wytrwaniem na dotychcza- 
sowem stanowisku. Dnia 24 b. m. odbędzie 
się w Wiedniu pełne zgromadzenie członków 
stronnictwa, celem uchwalenia taktyki na 
przyszłość. 


Ambasador austro-węgierski w Kon- 
stantynopolu, br. Calice, odjechał z Wiednia 
z powrotem na swe stanowisko służbowe. 


Cesarz Wilhelm, który bawi obecnie 
na wielkich manewrach w Hanowerze, wy- 
głosił przedwczoraj podczas bankietu dłuższą 


w dziedzinie rolnictwa oraz korzystania z 
dobrodziejstw pokoju. W tej myśli wzniósł 
toast na pomyślność prowineyi hanówer- 
skiej. 


Pruski sztab generalny przedsięweżmie 
w drugiej połowie września podróż przez 
Prusy wschodnie, Prusy zachodnie i połu- 
dniową część Księstwa Poznańskiego. Udział 
w podróży weźmie 4 generałów, 10 ofice- 
rów sztabowych, 8% podoficerów i pewna li- 
czba szeregowców. 

Wybory do sejmu pruskiego nie od- 
będą się według informacyi Nat. Ztg. przed 
początkiem listopada. Uchwały co do termi- 
nu wyborów jeszcze nie powzięto. 


Generał - gubernator ks. Imeretyński, 
który przedwczoraj powrócił do Warszawy 
z Brześcia litewskiego, dokąd udał się był 
na obchód jubileuszowy pułku dragonów, 
wyjeżdża dzisiaj do Miechowa, gdzie rozpo- 
czynają się wielkie manewry. W manewrach 
tych bierze udział około 105.000 wojska 
wszelkiej broni. 


W sprawie zaproponowanej przez cara 
Mikołaja II. konfereneyi pokojowej donosi 
Kreuz Ztg., iż rządy państw, należących 
do trójprzymierza, przyjęły w zasadzie pro- 
pozycyę Rossyi. Także i Belgia zgodziła się 
na projekt, a król belgijski Leopold wyraził ży- 
czenie, aby komisya międzynarodowa obrado- 
wała w Brukseli. Wedlug Daily News, naj- 
prawdopodobniej konferencya zbierze się 
w Brukseli, a w takim razie król belgijski oso- 
biście jej przewodniezyłby. Wspomniany 
dziennik dowiaduje się dalej, iż konferen- 
cya rozdzieli się na dwa zgromadzenia: je- 
dno złożone będzie z pełnomocników mo- 
earstw, a drugie z głosem tylko doradczym 
z wysłanników innych państw. Plan Miko- 
łaja IJ, abv króla belgijskiego zrobić preze- 
sem kongresu, stoi podobno w związku z wi- 
zyta króla Leopolda u prezydenta Faure'a 
w Hawrze. Podstawą kongresu byłoby zobo- 
wiązanie wszystkich mocarstw do nieporu- 
szanja rewizyi żadnych istniejących trakta- 
tów. Chodziłoby to naturalnie przedewszyst- 
kiem o traktat frankfureki z r. 1871. — We- 
dług Libertć, hr. Murawiew miał zapewnić 
francuskiego ministra spraw zagranicznych, 
iż car Mikołaj nigdy nie myślał o tem, że 
projekt jego może być uważany za sankcyę 
stanu rzeczy, wytworzenego w r. 1870. 

Z drugiej strony coraz uporezywiej 
utrzymują się pogłoski o odwołaniu ambasa- 
dora francuskiego w Petersburgu hr. Mon- 
tebello, co w kołach politycznych uważają 
za następstwo earskiego okólnika, który, jak 
sądzą, wskutek braku zręczności ze strony 
posła zaskoczył Francyę nieprzygotowaną. 


W Bułgaryi, w okolicach Sofii i Wid- 
dynia odbędą się w ciągu września r. b. 
wielkie manewry forteczne wojska bułgar- 
skiego. W manewrach weźmie udział re- 
zerwa. 


W Medyolanie, w obec zniesienia sta- 
nu wyjątkowego pojawił się znowu popu- 
larny dziennik Secolo. Z tego powodu w ro- 
zmaitych miastach urządzono owacye, a 
pierwszy nakład dziennika w 40.000 egzem- 
plarzy w pierwszej zaraz chwili rozehwytano. 
Crispiego obrzucono w Aciteale koło Paler- 
mo zgniłemi jajami i jabłkami; aby ujść 
większego znieważenia musiał uciekać. 


Francya, podejmując się pośrednietwa 
pomiędzy Hiszpanią a Stanami Zjednoczony- 
mi, miała na oku, oprócz misyi pokojowej, 
także pobudki natury realniejszej. Hiszpania 
jest bardzo zadłużona we Francji, to też cho- 
dziło przedewszystkiem o ratowanie dłużnika. 
Obecnie są też we Francyi bardzo niezado- 
woleni z zamiarów amerykańskich e0 do ar- 
ehipelagu Filipińskiego i pragną przeszko- 
dzić przyłącze iu Luzonu do Stanów Zje- 
dnoczomych. Niektóre dzienniki francuskie 
n. p. Matin nie tają swej niechęci dla Ame- 
ryki północnej. Zdaniem gazety paryskiej, 
rząd waszyngtoński, domagając się Filipi- 
nów, wykazał niezmierną twardość. To nie- 
zadowolenie z Amerykanów przebija się tak- 
że w innych organach francuskich. W obee 
tego prawdopodobnie rząd francuski będzie 
usiłował, podczas koaferencyi paryskiej, wpły- 
nąć na bieg rokowań i poprzeć protest Hi- 
szpanii — z jakim skutkiem, trudno prze- 
widzieć. W Waszyngtonie przewidują mo- 
żliwe trudności i gdyby miano doświadcze- 
nie obeene w chwili podpisywania prelimi- 
marza pokoju, nigdyby może nie zgodzona 
sią na przeniesienie rokowań ostatecznych 
do Europy. 

Francuski minister marynarki p. Lock- 
roy przybył w piątek do Cherbourga i po- 
witany został przez przedstawicieli władz. 
Podróż jego łączy się ściśle z zamierzoną 
przez ministra reorganizacyą floty francu- 
skiej, to też warto w tej chwili przypomnieć 
sobie poglądy p. Lockroy na obecny stan 
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Franeyi pod względem obrony brzegów i 
na najbliższe jego w tym kierunku zamiary. 
Niedawno mówił p. Lockroy do sprawozdawcy 
paryskiego Gaulois: Franeya prowadzi wpra- 
wdzie politykę kolonialną, ale nie prowadzi 
polityki morskiej, w skutek ezego nieuforty- 
fikowane kolonie w razie wybuchu wojny 
stałyby się w kilka dni łupem nieprzyja- 


Wiedeń, 6 września. Wiener Zig. o- 
Y 
ciela. Nad morzem Sródziemaem = 


głasza patent essarski, zworujący sejm kra- 
jowy Gorycyi i Gradyski na dzień 19 wrze- 
śnia. 

Wiedeń, 6 września. Wiener Ztg. o- 
głasza: P. Minister wyznań i oświaty za- 
mianował dyrektora szkoły wydziałowej żeń- 
skiej w Tarnopolu, Władysława S atke'go, 
nauczycielem głównym w seminaryum nau- 
czycielskiem w Tarnopolu. 

Wiedeń, 6 września. (Dep. pryw. te- 
lefonem). Wczoraj udała się deputacya zło- 
żona z postów: ks. Stojałowskiego, Ceny i 
Kubika do JE. hr. Thuna z prośbą o znie- 
sienie stanu wrjątkowego w Otzlicyi. 

JE. br. Thun odpowiedział, że nie jest 
wprawdzie zwolennikiem stanu wyjątkowego. 
mimo to uważa stan wyjątkowy w Galicyi 
za zupełnie usprawiedliwiony. 

P. Prezydent Ministrów oświadczył w 
końcu, że chętnie zgodzi się na zniesienie 
stanu wyjątkowego, jeżeli P. Namiestnik hr. 
Piniński będzie mógł zrobić odpowiednie 
propozycye. Stosowna chwila do tego jednak 
jeszeze nie nadeszła. 


Wiedeń, 6 września. Wiener Abendpost 
donosi : e. 

Na memoryał ołomunieckiej Izby han- 
dlowej z powodu ograniczenia ruchu towa- 
rowego w niedziele i święta, odpowiedziało 
Ministerstwo kolei żel. reskryptem, w którym 
punkt po punkcie zbija zarzuty. podniesio- 
ne przez pomienioną Izbę przeciwko ograni- 
czeniu ruchu i oświadeza, iż Ministerstwo w o- 
bec uznanej społeczno-politycznej oraz humani- 
tarnej wartości odpoczynku niedzielnego i 
świątecznego dla personalu kolejowego, nie 
jest w stanie wyrzec się ze swojej strony 
dalszego przeprowadzania raz powziętych w 
tym kierunku zamiarów, ani też upowszech- 
nienia w granicach możliwości zarządzeń, dą- 
żących do dania odpoczynku „niedzielnego i 
świątecznego personalowi. Ministerstwo nie 
może także zgodzić się na odroczenie na czas 


ma tylko jeden port wojenny Tulon; Anglia 
posiada natomiast Gibraltar i Maltę, a Wło- 
chy Spezzię, Magdalenę, Neapol i Tarent 
Bizerta jest tak niedostatecznie uzbrojona, 
iż nie mogłaby oprzeć się atakowi angiel- 
skiemu z Malty, a przecież Bizerta stanowi 
klucz Tunisu i Algieru. Wymowną demon- 
stracyą były manewry w Brest, urządzone 
przez p. Lockroy wprost dla tego, aby udo- 
wodnić, że port ten stoi otworem dla An- 
plii. W Brest potrzeba 12 bateryj, a są tyl- 
o 4; potrzeba 3.000 artylerzystów, a jest 
tylko 800. W skutek tego Anglia w kilku 
dniach może zgromadzić pod Brestem trzy- 
kroć silniejszą flotę, niż francuska, wtargnąć 
do portu i opanować bramę do Francji. Pod- 
czas manewrów rzekoma flota angielska wy- 
konała natarcie, zmusiła baterye lądowe do 
milezenia i wysadziła bez trudności na ląd 
załogę. Takie same manewry 1 próby ma p. 
Lockroy przeprowadzić obeenie w Cherbour- 
gu, a potem w Tulonie, na Korsyce i w Bi- 
zercie, a nadto zamierza poddać dokładnej 
rewizyi warstaty wojenne w Ruelle, w Gu- 
erigny i w Indret. W ostatnich latach fran- 
cuski budżet marynarki przernaczony był 
niemal wyłącznie na budowę nowych pan- 
cerników. P. Lockroy jest wyznawcą innego 
systemu. Dla budowy statków chwila ma być 
nieodpowiednią z powodu przełomu, jaki za- 
powiada się w konstrukeyi okrętów wojen- 
nych; natomiast najwybitniejszą, naglącą 
potrzebę stanowi uzbrojenie brzegów, forty- 
fikowanie portów, budowa doków i tworzenie 
stacyj węglowych. Taka ma być przewodnia 
myśl planów p. Lockroy, wysnutych głównie 
z doświadezeń, jakich dostarczyła Świeżo u- 
kończona wojna hiszpańsko-amerykańska. 


W Madrycie zapewniaja. że celem spłaty 
długu kubańskiego z roku 1886 będzie za- 
ciągniętą pożyczka, leez dopiero później, po- 
nieważ uregulowaniem spłaty wszystkich dłu- 
gów kubańskich zajmie się paryska konfe- 
rencya pokojowa. 


leiowe od chęci upośledzenia interesów pu- 
bliczności, co w rezultacie odbićby się także 
musiało na interesach samych kolei. W tym 
kierunku jest na widoku jużi z innych wzglę- 
dów pożądane stopniowe pomnażanie perso- 
nalu kolejowego i taboru przewozowego. | 

Reskrypt odpiera wreszcie powołanie 
się memerjału ołomunieckiego na Węgty 
uwagą, że i na Węgrzech poczyniono stu- 
dya w sprawie odpoczynku niedzielnego i 
świątecznego dla personalu i że istnieje za- 
miar wprowadzenia tam pomienionego zarzą- 
dzenia już w najbliższym roku. 

Wiedeń, 6 września. (Telefonem.). P. 
Minister kolei Wittek odjechał wczoraj wie- 
P. Minister skarbu 


„Hiszpanię ściga los nawet i po zakoń- 
czeniu wojny. W przejeździe z Mindanao do 
Maniili zaginęły podezas gwaltownej burzy 
trzy okręty, na których znajdowało się 900 
żołnierzy hiszpańskich i 18 księży. Dotych- 
Czas nie wiadomo, czy ktokolwiek zdołał się 
uratować. Okręty zatonęły. 
czorem do Bozen, zaś 
Kaizl do Kolina. 

Buzias, 6 września. Wczoraj przyszło 
na polu manewrów do pierwszego większego 
starcia między 7 korpusem a dwoma dywi- 
zyami korpusu 12. Gdy ten ostatni korpus 
rozpoczął odwrót ku lasowi „Dumbrawa, — 
walkę po pięciugodzinnem jej trwaniu prze- 
rwano. i 

Najd. Arcyksiążę Franciszek Ferdynand, 
który od niedzieli objął interemisycznie xo- 
mendę 17 dywizyi piechoty siódmego kor 
pusu, zaatakował wczoraj znajdujące się na 
górze Szilas w mieście Buzias oddziały 12 
korpusu. i 

Najjaśniejszy Pan przypatrywał się na- 


„. Berliński Localanzeiger donosi, że w 

hio dokonano zamachu na życie prezyden- 
ta Mae Kinleya. Powodem miały być cho- 
roby i zaniedbanie wojska amerykańskiego 
Pod względem sanitarnym. Kobietę, która 
rzuciłą się na prezydenta z nożem, areszto- 
wano. 

Generał Shafter miał oświadczyć spra- 
wozdawcy Worlda, iż ei ludzie, którzy za- 
rządzili wyprawę letnią w kraju, nawiedzo- 
nym febrą, są odpowiedzialni za nieuniknio- 
ne następstwa tego kroku. 


Z Teheranu donoszą, że szach perski 
udaje się w tych dniach w podróż do 


E przód z wzniesienia góry Szilas posuwaniu 
MODY: się siódmego korpusu, następnie udał się na 
ama. wzniesienie Skamien, gdzie pozostał aż do 


zajęcia go przez korpus siódmy, a po wy- 
znaczeniu tutaj linii rozgraniczającej, udał 
się Monarcha jeszcze na północne skrzydło 
obu korpusów, gdzie części 17 dywizyi pie- 
choty pod dowództwem Najd. Arcyksięcia 
Franciszka Ferdynanda wzięty wyżyny góry 
Szilas i zajęły miejscowość Buzias i gdzie 
przedtem już rozegrało się kilka interesują- 
cych starć. O godzinie 2 po południu po- 
wrócił Najj. Pan do Buzias. 

Dzisiejsze manewry przedstawiały obraz 
nader zajmujący. Przypatrywała się im li- 
czna publiczność z powozów, oraz wiele osób, 
które przybyły konno. Ogólnie podziwiano 
wspaniałą, rycerską postać Monarchy, któ- 
ry prawie przez siedm godzin, bez śladu 
zmęczenia, konno zwiedzał ważniejsze punkta 
terenu manewrów i śledził wszystkie fazy 
walki z wielkiem zainteresowaniem. 

Budapeszt, 6 września. Przy końcu 
wczorajszego posiedzenia sejmu węgierskie- 
go wiceprezydent Berzeviczy zabrał głos, ce- 
lem wyjaśnienia swego postępowania w dniu 
zamknięcia sejmu. Oświadczył, że nie kie- 
rowała nim żadna pobudka polityczna. Opie- 
ra się na własnej zasadniczej opinii, wedle 
której uważać należało, po odczytaniu pi- 
sma królewskiego o odroczeniu 
czynności Izby jako ukończone. 
słowa naruszoną nie została. 

Prezydent min'strów, bar. Banffy, za- 
brawszy głos, oświadcza, że w postępowaniu 
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Kraków, 6 września. (Dep. pryw. te- 
lefonem). W rozprawie o rozruchy antisemi- 
kie w powiecie brzeskim przesłuchano do 
Wczoraj godz. trzy kwadranse na siódmą 
wieczorem 45 oskarżonych Wypierają się 
Oni Uczestnictwa w gwałtach i twierdzą, że 
rzeczy przez sprawców rozruchów wyrzucone 
na ulice musieli zabierać, gdyż przywódcy 
rozruchów zmuszali ich do tego, g'ożąc bi- 
ciemi wołając: „Bierzcie, bo teraz przyszedł 
Nasz czas.“ Podobnie zeznawały obwinione 
kobiety. 
. O godzinie 7 wieczorem przesłuchano 
pr WSzego świadka, mianowicie ks. Józefa 

topę, proboszcza z Czechowa. Starał się on 
W krytycznym dniu nspokoić wzburzony 
tum, — tłum ten był jednak tak zaślepio- 
ny, iż nie chciał go słuchać, odpowiadające 
na jego perswazye, iż oczekuje przybycia 
zaufanej osoby, która przywiezie pisma 
z pozwoleniem Monarchy i Papieża rabowa- 
nia żydów. 

„.. Dzisiaj rano przesłuchano dalszych 
Śwladków, mianowicie poszkodowany izrae- 
litów. Mendel Tenger szacuje swoją szkodę 
na 861 zł. 


sejimów, 
Wolność 


nieograniczony tych zarządzeń, ani też uczy- 

nić tej sprawy, tyczącej się wewnętrznej słu- | zydenta, 

żby kolejowej, zależną od uznania innych | Izby. | NG: 

korporacyj. NR: Wiceprezydent Daruvary czyni oświ ad- 
Daiekiem jest zresztą Ministerstwo ko- | czenie w tym samym sensie, co Karolyi. Po 


patrzyć się umyślnego naruszenia prawa pań- 
stwowego. 

Po przemówieniach jeszcze wielu mow- 
ców, których większa część oświadczyła się 
za wywodami Berzeviczy'ego —- posiedzenie 
zamknięto. 

Następne posiedzenie dzisiaj. 

Budapeszt, 6 września. Na konferen- 
cyi liberalnego stronnictwa zapowiedzał pre- 
zydent ministrów Banfty, że minister skarbu 
Lukaes przedłoży sejmowi budżet na r. 1899 
na posiedzeniu w piątek. 

Co do ugody oświadczył prezydent mi- 
nistrów, że chwilowo groziło niebezpieczeń- 
stwo, iż stosunki parlamentu anstryackiego 
mogłyby ewentualnie przeszkodzić rozprawie 
nad przedłożeniami; z chwilą jednak zwo- 
łania Rady państwa daną została możność 
rozprawy nad przedłożeniami. 

Nie tylko rząd, ale także stronnictwo 
liberalne miało zawsze to przedewszystkiem 
zapatrywanie, że gospodarczego węzła mię- 
dzy Austryą a Węgrami rozrywać nie nale- 
ży. Jest to życzeniem znacznej większości 
kraju. (Oklaski). Domagają się tego interesy 
kraju. 

W końcu wyraził prezydent ministrów 
nadzieję, że uporządkowanie stosunku go- 
spodarczego między obu połowami Monar- 
chii nastąpi w drodze parlamentarnej. Gdy- 
by to nie nastąpiło — rząd nie będzie wy- 
stawiony na żadne niespodzianki. (Huczne 
oklaski). 

P. Hegaris zapewnił rząd o zaufaniu 
stronnictwa, poczem posiedzenie zamknięto. 


Budapeszi, 6 września. Izba magna- 
tów. Prezydent ministrów oznajmił o raia- 
nowaniu hr. Tibora Karolyi ego prezydentem, 
a Daruvary'ego wiceprezydentem Izby. 

Prezydent Karolyi w przemowie swej 
zapewniał, iż zawsze prowadzić będzie obrady 
jak najbezstronniej, ze ścisłem zastosowaniem 
się do reguł porządkowyca; prosił dalej o za- 
ufanie i poparcie Izby. 

Ks. biskup Firczak witał nowego pre- 

przyobiecując mu poparcie całej 


załatwieniu formalności i wyborze paru ko- 
misyj, posiedzenie zamknięto. 

Budapeszt, 6 września. (Telefonem). 
Na początku dzisiejszego posiedzenia Izby 
posłów sejmu węgierskiego prezydent Szi- 
lagyi podał do wiadomości, że z powodu 
dyskusyi nad sprawą Polonyi'ego, wicepre- 
zydent Izby Berzeviczy złożył swój urząd. 

Kronborg, 6 września. Cesarzowa nie- 
miecka podczas przejażdżki konnej spadła z 
konia, który staaął dęba. Cesarzowa nie od- 
niosła żadnego szwanku i w godzinę pó- 
źniej podjęła przejażdżkę konną na nowo. 

Kolonia, 6 września. (Telefonem). Köl- 
nische Zeitung zapewnia, że sprawa zatoki 
Delagoa w umowach angielsko-niemieckich 
odgrywała ważną rolę. Prawdopodobnie z 
obu stron poczyniono kancesye, charakter 
ich jednak jest tego rodzaju, że opublikowa- 
ne być nie mogą. Dziennik ten zaprzecza, 
jakoby mowa cesarza Wilheima w Hanowe- 
rze i jego telegram po zwycięstwie Angli- 
ków miały związek z umową angielsko-nie- 
miecką. O zmianie ogólnej polityki niemie- 
ckiej nie może być mowy. 

Amsterdam, 6 września. Królowa Wil- 
helmina i krółowa-matka Emma przybyły tu 
wczoraj na uroczystości koronacyjne, powi- 
tane salwą 101 wystrzałów armatnich. Bur- 
mistrz Amsterdamu i prezydent północnej 
prowineyi witali królowę przemowami. Kró- 
lowa Wilhelmina podziękowała za przyjęcie. 
Następnie królowe udały się w uroczystym 
pochodzie do miasta, wszędzie z zapałem wi- 
tane przez tłumy ludu. Później królowe uka- 
zały się na balkonie pałacu królewskiego i 
dziękowały za manifestacyę. 

Rzym, 6 września. Popolo Romano do- 
nesi: Odpowiedź rządu włoskiego na notę 
rossyjską w sprawie rozbrojenia wyraża 
nadzwyczajne zadowolenie Włoch z powodu 
inicyatywy cara Mikołaja i zapewnia o sta- 
nowczej woli rządu włoskiego, aby inicya- 
tywę tę poprzeć, tak, by wszystkim narodom 
można było zapewnić na długi czas dobro- 
dziejstwa pokoju. 

Kopenhaga, 6 września. (Telefonem). 
Jak donosi Polit. Corresp., rząd uchwalił 
przyjąć z wdzięcznością zaproszenie cara na 
konferencyę rozbrojenia. Rossya wyraziła 
życzenie, aby konferencya odbyła się z koń- 
cem bieżącego, lub w początkach roku 1899. 

Paryż, 6 września. Przeważna część 
dzieuników wita sympatycznie objęcie teki 
ministerstwa wojny przez generała Zurlin- 
den. Jakkolwiek wczorajsza rada gabineto- 
wa nie powzięła jeszcze stanowczej uchwały 
w sprawie rewizyi procesu Dreyfusa, dzien- 
niki te uważają rewizyę jako faktyeznie już 
zainaugurowaną. 

Wedlug dziennika Matin Picquart pod- 
pisał prośbę o tymezasowe wypuszczenie go 
na wolność. 

Konstantynopol, 6 września (Tele- 


wiceprezydenta Berzeviczy'ego nie może do-!/fonem). W sferach decydujących nie nie 


wiadomo o rzekomym zamiarze przybycia do 
Konstantynopola króla serbskiego Aleksan- 
dra. Nie wiadomo również, czy ks. Ferdy- 
nand bułgarski przybędzie na poświęcenie 
katedry bułgarskiej. 

Dotychczas Porta jeszcze nie odpowie- 
działa na notę Murawiewa. Zdaje się, że od- 
powiedź Porty nie nastąpi tak prędko. — 
W kołach dworskieh sądzą, że Porta nie ma 
wcale powodu spieszyć się z odpowiedzią. 

Madryt, 6 września. (Telefonem). Po- 
słowie konserwatywni uchwalili w obecnej 
chwili nie sprawiać rządowi trudności, na- 
tomiast demokraci, karliści, republikanie i 
przyjacieie gen. Weylera zamierzają ener- 
gieznie zwalczać przedłożenia rządowe. 


Madryt, 6 września. Wezoraj odbyło 
się pierwsze posiedzenie senatu w nowej 
sespi. Sagasta przedłożył projekt ustawy, 
upoważniającej rząd do zrzeczenia się praw 
zwierzchniezych nad koloniami, stosownie do 
preliminaryów pokoju. 

Następnie prezydent zarządził posie- 
dzenie tajne i opróżnienie galeryj, co wywo- 
łało niepokój wśród publiczności zapełnia- 
jącej galerye. 

Madryt, 6 września. W senacie wy- 
wiązała się gwałtowna dyskusya nad żąda- 
niem prezesa gabinetu Sagasty, aby nad 
protokołem w sprawie pokoju z Ameryką 
północną obradować na posiedzeniu tajnem. 
Wielu senatorów nazwało to żądanie naru- 
szeniem konstytucyi; opinia publiczna musi 
być powiadomiona o treści obrad kortezów 
w sprawie odstąpienia terytoryów. Sagasta 
odpowiedział, że niedyskrecya w postępowa- 
niu parlamentarnem mogłaby przynieść szko- 
dę rokowaniom pokojowym. Położenie jest 
nieprzerwanie nader krytyczne; stan wojen- 
ny istnieja dalej, zawarto tylko zawieszenie 
broni, aby uzyskać pokój definitywny. Skoro 
ten pokój będzie ostatecznie zawarty, Saga- 
sta ogłosi wszystkie dokumenta. W końcu 
uchwalił senat przystąpić do obrad tajnych. 

Madryt, 6 września. (Telefonem). Do- 
niesienia prywatae z Barcelony twierdzą, że 
oddziały rewolucyjne, które tam się pojawi- 
ły, są znacznie silniejsze, niż to utrzymują 
doniesienia oficyalne, i że tylko część rewo- 
lucyonistów zdołano uwięzić a reszta rato- 
wała się ucieczką 


Madryt, 6 września. (Telefonem). Do- 
noszą urzędownie, że w Barcelonie pojawił 
się oddział rewolucyonistów, złożony z trzy- 
dziestu siedmiu ludzi, których aresztowano. 


Kair, 6 września. (Telefonem). W Char- 
tum urządzono wczoraj uroczystość ku uczcze- 
niu pamięci Gordona. 


Kair, 6 września. (Telefonem). Biuro 
Reutera donosi, że kawalerya angielska mu- 
siata zaniechać dalszego pościgu kalifa, po- 
nieważ konie hyły zmęczone. Kiezener basza 
organizuje oddziały, złożone z jeźdźców na 
wielbłądach, aby módz ścigać kalifa, który 
w tej chwili znajduje się już w Kordofan. 

Londyn, 6 września. (Telefonem). Dzien- 
niki donoszą, że między Anglią a Rossyą 
doszło do porozumienia w sprawie chińskiej. 

Times donosi z Pekinu, że Rossya buduje 
w Mandżuryi kolej pod ochroną kozaków 
rossyjskich. 


Ra 


Telografowany kurs wiedeński. 


Wiede, 6 września 1898, godzina 
10 minut 15 Akcye kredytowe 357:25, Akcye 
kolei państwowej 35375, Akeye tytoniowe 


——, Anglo-austryackie .5950, Union- 
bank —'—, Południowej 76:25, Renta pa- 
pierowa ——, Akcye banku dia krajów ko- 


ronnych 22450, 4-pre. listy zastawne ban- 
ku krajowego 98'—, 4-pre. pożyczka krajowa 
z r. 1893 97-10, Napoleondoxr ——, Rubel 
papierowy >——, 4-pre. węgierska renta 
złota —*—, za 100 marek 5887, Alpine 
16%—. Usposobienie silne. 

Wiede, 6 września 1888, godzina 
Ż minni 10. Alpejskie Towarzystwo górnicze 
16430, Węgierskie skeya kredytowe 898:—, 
Akcye anglo-austryackie 157:—, Akcye bau- 
tu Union 294—, Kredytowe ziemskie 442—, 
Krodyty 25750 Akcye kolei południowej 
1625. Losy twoeckia 59:40, Akcye kolei 
państwowej 35250 Akcye kolei Liwowsko- 
Czerniowieckiei 298:50. %-procantowe galir. 


h 225—. 4-proeantowa węgierska renta 
złota 12060. Akeye baaku swiązkowego 
26750. Rubel papierowy 12762. Węgier- 
ska ranie papierowa 28:59. Rimurania 251'—, 


Tapasołianie słabe. 


Ndpowiadzialny radaktar siem Z renaoWjęcki, 


Nadesłane, 


awiadamiamy P. T. Szanownych Od- 
biorców naszych, że wyłączne zastęp- 
stwa dla Galieyi i Bukowiny | 


| 
kół „Humber“ , 
z fabryk | 


Baston Wolverhampston i Coventty 


oddaliśmy firmie I 


M. Gustowicz i Sp. 


we Lwowie, i 


ulica Akademicka l. 3. | 
Humber & Co Ldd. | 
Beeston Wolverhampton, Coventry | 


j 
£ 
} 
i 
i 


| depozyiswy któ rych biura mieściły się 


i granieznych tak zwane 


6 


C. k. uprz. galic. akeyjny i 


BANK EIPOTECZNY 


przeniósż Kanto" wymiany oraz Oddział | 
dotąd w mezaniuie gmachu własnego, 
do frontowych lokalności w parterze 


Oddział depozytowy 


przyjmuje wkłady i wypłaca zaliezki na rachunek | 
bieżący, przyjmuje do przechowania papiery warto- ; 
ściowe i udziela na takowe zaliezki. i 
Nadto zaprowadzono na wzór instytueyj za- í 


Za opłatą 25 do 35 zł. wa. rocznie, depozy- | 


| taryusz otrzymuje w stalowej kasie pane-rnej schowek ; p wsp; 


do wyłącznego uży.ku i pod własnym kluczem, gdzie ; 
bezpiecznie a dyskretnie przechowywać może swoje ; 
mienie lub ważne dokumenty. l 
W tym kierunku poczynił Bank hipeteezny į 
ak najdalej idące zarządzenia. i] 
Przepisy odnoszące się do tego rodzaju depo- ; 


zytów otrzymać można bezpłatnie w oddziale depo- | 


Dr. Józef Zakrzewski  : 

lekarz chorób kobiecych i akuszer, ordynuje | 

jak dotąd przy ul. Słowackiego 1. AE P j 
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Specyalista chorób uszu, nesa i gardła | 


Dr. J. Reinhold 


powrócił. 801 


Śrauyjeclzhaii dw EWYRE 

dmia 5 września 1598. 

HOTEL IMPERIA. 
PP. Hr. Dzieduszyczka Krakowa, W. hr. Dzie- į 
duszycki z Jezupoła, J Judkiewicz z Kraków, Z. í 
Horodyński ze Zbydniowa, S. Kosiński 4 Tarnopola, | 


ROTEL EUROPEJSKI | 

PP. J. O. ks. Jabłonowski z Rossyi, S. Twor-, 

z Kowenie, J. Filipowski z Koeowa, A. Bo- | 

sochowskt z Sambora, M. Udryeki z Mostów, J. Ja- ; 
błoński z Drohobycza. 

) 


Wystawy 1 Muzea. | 


Nieustająca Wystawa zjednoczonego | 


Lwowie, przy placu św. Ducha 1. 10, pierw- 
sze piętro, jest otwarta codziennie od godziny 
{0 przed południem do godziny 5 popołudniu, 
Wstęp od csohy kosztuje w niedzielę 15 et. 
w dzia powszedałe 30 et. — Dla członków 
wstęp wolną. 


Muzeum przemysłowe miejskie o- 
twarte codziennie (z wyjątkiem poniedziałków 
od godziny 9 rano do godziny 8 po południu) 
w niedzielę i święta od godziny 10 rano do 
godziny 1 z południa. — Biblioteka muzealna 
otwaria codziennie od godziny 11 przed do 
do godziny 3 po południu (w niedzielę i święta 
od godziny 10 do g. 1). -— Wstęp w dnie 


R. R owszednie 20 et., iedzielie woiny. 
: Depozyty Schowkowe (Safe Deposits) ; £. Podolski z Rossyi. ARA O || 


Zakład narodowy im. Ossolińskich. 
Biblioteka otwarta codziennie od godziny 9 
rano do godziny 2 po południu z wyjątkiem 
niedziel i świąt uroczystych. — Gabinet mo- 
net i medali polskich otwarty jest dla zwie- 
dzających codziennie w godzinach urzędo- 
wych, a nadto we wtorki i piątki także od 
godziny 3 do 5 po południu. 


England. i zytowym. 23 ' lowarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we! 
i k płacą żądają płacą żądają płacą żądają 
BE Ce nn z. „| Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4pr. 164.50 165.50] Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100 zł. 6pr. —.— —.—} Czerw. krzyża węg. tow. 5 zł. . 10.50 LL 
lwowskiej Izbyhandlowejiprzemysłowej| „ 1860 po 500zł. wa.5pr. I41.— 1415] „ „ „ „ 1891, „  4pr. ——  ——| Losy fund. are. Rudolfa 10zł. . | 2.—  28.— 
Lwów, d. 6 września 1898 | | „ 1860 po 100zł. 5 pr. . 159.59 16050] „ „ „ „ 1893 „200kor.4pr. 97.10 98.10] Salma 40 zł. mk.. . . . . 81.50 82.50 
ao NE z płacą żądają | „m OTO I864pol00 zł. . . .194— 195—| „ obLprop.zr.1889za100zł.4pr. 97.60 98.60] Pożyczka m. Salzburga 20 zł. 28.50 29.50 
NE zcze za iztuk walutą austr. R 1864 po 50 zł. 193.75 19450 Į Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za St. Genois 40 zł. mk. 850 o 8020 SeS 
T y Q: zł. ct. zł. ctl Listy zast. domen. państw. pe 120 100 zł. 4 pre. . . . . . « . 95.50 95.65] Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . 51.—  55— 
Kol Kar. Lud. po 200 zł. mk = r zł. 5 pre. . . ""—.. . 1525270 kon pota Za 100 iai 4 ee. : id SĘ » n e ie | m = 
"+ CE ary | die f ożycz. serb. prom. za rank. 2 pr. 33.—  24.— A SA zł. 4 pr. . — „M 
SA koo ię PRO 292 50 295 goj | B: PIS państwa (wszystkich w Radzie państwa Tarockie olch kol.za400frank. 59.60 60.10] Waldstein 20 zł. mk. . . k 60.— —.— 
N w dk WB car Pan reprezentowanych krajów koronnych). A = OR dozy ARE R. Akoyo banków ( ". 
Ed gal. po 200zł. w.a. |200 — 210 —|| Austr. renta złota wolna od podatku G. Listy zas (za 100 Nd). <C ZE CELE i ye banków (za sztukę). 
Garbar. w Rzeszowie po 200 zł. wa. 205 — 215 za 100 zł. 4 pre. ż 3-2 2R5086(21:70 WADA Banku Anglo-austr. 120 zł. . . 157.50 157.75 
Fabryki wagonówwSanoku przed- Austr. renta w wal. kor. wolna od Anglo Austr. banku los. w 30 1. 4'japr. 100.— 101.—| Peszt. banku handl. 500 zł. . . 1437.— 1441 — 
tem Lipińskiego po 50C kor. wa. |260 — podatku za 800 kr. 4 pre. . 101.50 101.70} Austr. zakł. kr. ziem. los.w501.4pr. 98.50 99.50] Zakł. kred. dla handlu i przem. 359.— 353.50 
Banku gal. dla handl. i przymysł. n »  „ Obl. prem.zr.1880 3pr. 120.50 121.50 Weg. banku kredyt. 200 zł. . 394.— 395,.— 
po zł. 200 ..... . . Rosso C. Obligacye kolejowe. z m >on m_n» 18898pr. 117.75 118.50| Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . 750.— 735.— 
Kol. Areyks. Albrechta za 100zł. 4pr. 99.40 100.40 | Bukowiński zakł. kred. ziem. los.4pr. 105.-- 106.75] Gal. banku hipot. 200 zł. . . . . 382.— 353,50 
II. Listy zastawne za 100 zł. Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie Cad n n, n n» los.4pr. 96.60 97.—] _„. „ dlahandlui przem. 200zł}. 209.50 210.50 
Banku h. g. 5% wa. wyl. z 10°/p pr. |110 30 od podatku za 100 zł. 4 pr. —— —— Gal. ake. bau. hip. 10pr.prem.los.5pr. 110.10 111.10] Banku dla kraj. koronnych 200 zł. 224.75 225.25 
Ki 40% „los. w 50 i. o [100 20 za 200 zł. mk. 5*/, pr.(ostemp. nono n n los. 5O lat 437, pr. 160.25 101.25 „  Austro-węg. 600 zł.. . . . 908.-- 410— 
a r PAo „„w60l.po200K. wf 96 50 akcye) . . . /.. . . . . 1200D <=] p » » 0) a 80lał za 200 a 5 n  Związkow. (Unionbank) 200zł. 394.50 205.— 
z kraj. 4ta? w.a. los. w511. œ [100 89 Koi. Cesarza Franciszka Józefa za koron & pr. . . . . . . . . 98.75 97.50 Czesk. banku związk. 100 zł. . . 138.35 1:4 — 
noo» Ah w. a. log. w 571 of 98 — } 100 zł. 5 pr. . . . . . . . 128.10 129.16] Gad. Tow. kred. Ee Felon, EP ia A Zivnostenska banka 100 130.— 130.50 
Tow. kred.gal.ziem. 49/, (pierwsza « Kol. Areyks. Rudolfa w wal. kor. nono mo »  ŚPr.los.4] lat „— 98.5 = (5 AMA a 
emisya) . . - >- - em f 9750 me podatku za 200 kor.4pr. 99.35 10085] n » »  » Ápr stare „ 9725 98.7 AEO Boe t ai 
Tow. EEDE palio. ziemsk. 1077 = Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. ng n» n Apr.zag00kor. 26.20 9640] Buk. kol. lok. ake. pierwsz. 200 zł. —— —— 
ios w 41! a 24 «= | 97 90 (osterast. akepe) 5 pr. . 219.75 211.50 ponki ATE 2 ya Loedom. 101 IEOJka Gar. 7 ZE 200 zł. 160.— 170.— 
ĉl los w 56 lat. „2]7 - a PT. a z e.: = . olei n. ceg. Ferdyn. 1900 «+. mk. 3400.— = 
La 3 s” Obligacye piarwszeństwa (kolejowe). Banku krajowego oblig. komun. 2 r Kaom T kak lok. (ak pierw.) 200zł. ei “Wa 
III. Obligi za 100 zł. 5 Kolej Ars. Albrechta za 300 zł.5pr. 113.10 11410] „ Emissya 5 pr. . . . . - . . 108.10 102.75 ARN TĘ. pienw)200zł (> 82 
Gal. funduszu propinac.40/, w. a. 97 70 „ w złocie za 200 zł. 5 pr. . . 188—  — — Banku krajowego oblig. komun. 8 ch „n Lwów-Czern.-Jassy 200 zi. . . 394.50 28650 
Bukow. funduszu propin.50/, w.a. © [102 50 Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i Emissya 42 lat za 200 kor. 4*/4 pr. 100.50 101.50 „ wschodn.-galie.-lokaln. 200 zł. 196.— 200.— 
Komunalne Banku kr. 59/, (2. © = f102 30 5000 zł. 4 pre. . . . . . . . 99.85 100.85] Banku kraj. los. 57/x 1. za Z00kor.4pr. 98.— ).—  NEUAWKOWNANAMOGE „o a a EN a 
x no n£ fath (3.em.) = [100 50 Kol. Czeskiej emias. z r. 1895 za 200 E n 0b}. kol. ios. zażf0kor.4pr. 97.50 „98.50 „ południowej 200 zł. . E 
Kolej. lokalne dtto 4*/, po 200 kr.+ | 97 50 kor. 4 pre. . . . . . * . . 100.25 101.25] Austro-węg. banku $0%/,latlos.4pr. 100.20 101.20] „ węg. galicyj. 120024 . . . 2ll= Gi360 
Pożyczki Hidh US 1era „ [108 — Kol. bukowińskiej lokaln. za 200 SSAK n 50 iat los. & pr. —.—  —.—| Austr. Vow.żegi. na Dunaju5OOzł.mk. 470.— 472.-- 
» » 4]jo WA.ZTOKU G == IG. DRR ala o o.o e 6.6 BERU  EBAU : + ofe 
> „ 4, po 200 koron a Kol A Karola Ludwika za 200, H. Obligacye z prawem pierwszeństwazal00zż.nom. M. Akoye Przedsiębiorstw przemysłowych. 
z roku 1893 . . . . . | 9750 100 zł. 4 pr.. . . . . . . . 99.50 100.50] Czesk. Kolei półn. za 300 zł. 5 pr. —.—  ——| Tow. kopalń węgla w Brix 100 zł. 321.— 323.— 
Pożycz. m. Lwowa 4°/ po 200 kor. | 95 80 Kol. lwowsko-czern.-jasskiej z r. 1894 Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 200 Gal. karpackie naft, tow. 500 kor. —— —— 
za 200 kor. 4 pr. . . . . . . 99.26 100.25) _ zł- 6 Prai N E io 108.— 109.--| Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 1684.75 165.25 
IV. Losy. Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- Tow. żegi. par. po Dun. Em.z18864pr. 117.— 118.— | Prazkiego tow. żelazn. przem. 200zł. 30.— 738.— 
gut) za 200 marek 4 pre. 119.90 120.40 | Kolei półn. ces. Ferd. TER ei: K sy. 500 kor. EGO razy: Pó0— 680— 
iasta Krakowa . 5 3 s e n n n» n on ni . A 1.40] Tureck. zarz. oniow. 500 frank. 131 — 183,— 
wm make .. D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej). | 7 7 7 - 7 „l8884pr. 100.50 10150| Grifail tow. kop. węgla TO zł - = Beg 
Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. 120.60 12080] n p » x n 18914pr. 4100.70 101.70 * 
V. Monety. AA „ w wal.kor.za200 Kol. Lwów-Czer.-Jassyzr. 1884 za 300 P i N Wekale. 
Dukat cesarski . kor. 4 pre. . . . . . - . 98.60 9880] zł. 4 Pr . . . . . . . . . 92.50 9350) Berlin za 100 marek 5 pr. 58.85 58.5 
Napoleond'or „ Obl. prop. za 100 zł. 41/3 pr. 100.10 101.10] Kolei Lwów-ezern.z r. 1884 za 300 Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. 130.10 120.85 
Pół Imperiał : „  obl.pr.regul. Cisy za100zł.49/, 140.50 141.25] zł. Á pr. . . . e e e « . « 99.10 100.—} Paryż za 100 fran. . . . . . 471.55 4762 
Rubel rosyjski srerny „ poż. premiowa za 100 zł. . 161.— 162.—| @al. Kol. iok. wsehodn.za100zł.4pr. 99.50 100.—| Petersburg za 100 rubli 6 pr. = >= 
z „ papierowy > z = za 50 zł. 160.59 161.50] Weg. gai. kolei em. OWE. „e o TR RA tinki- 4 o ANIE T > 
jemiecki s = a: J 5 © b za 200 zł. 5pr. X 09.33 oskie banki . 44.22 4433 
WMS aksa - ua kasie a ogg] © 7  » r B87a200zł.4pr. 9885 9985 Kranonzkie banki <= ARE 
roacyi i Slavonii za 100 zć. 4 pr. 97. b zwajearskie banki |. ATAO 4747 
Kurs giełdy wiedeńskiej. Węgier za 100 zł. 4 pr. 9648 9146) 2 posztań Pisa 7 P KOR 0. Warata 
A tni udapeszteńs silice zł. ,— ` a 
Dip o tirait Wae | F. Inne publiczne pożyczki. Zakł. kred. dla h. i p. 100 zł. . . 199.— 200.—| Dukat cesarski. . . ..... 669 8% 
A. Ogólny dług państwa. płacą żądają| Losy regul. Dunaju z r. 1870 za 100 Clary 40 zł. mk. . . . . . . . 61.—  62,—]| Austr. węg. 8 guld. złota moneta. —— —— 
Jednolity dług państwa w banknot. zł. 5 pre. . . . . . e « . . 180.— 131.--} Tow. żegl. na Dunaju 100zł.mk.4pr. 165— 175.—] 20-frankówka MAME 07 9.53 9.54 
maj-listopad . . . . . . . . 10180 102.— | Pożycz.reg. Dunajuzr.1878los.5pr. 109.50 110.50; Pożyczka m. Insbruku 20 zł. . . 30.—  31— | 20-markówka . . . . . . 1176 11.80 
luty-sierpień . . . . . . . . 10160 101.80 f Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los. Losy m. Krakowa 20 zł. . . 27.—  28.—] Rossyjski półimperiał . . . . . —— —— 
Jednolity dług państwa w srebrze za 200 kor. 4 pre. . . . . . 97.50 98.25] Pożyczka m. lubiany 20 zł. . 23.50 24.50] Niemieckie banknoty za 100 marek 58.85 5890 
styczeń-lipiee . . . . . . . 101.50 101.70] Bukowińskie obl. propinacyine los. Palffy 40 zł. mk. . . . . . . 6575 8675| Włoskie banknoty za 100 Jir. 44.25 44,35 
kwiecień-październik . 101.55 10175] za 100 zł. 5 pre. . 103.25 104.35] Qzerw. krzyża austr. tow. 10 zł. 19.60 2060] Ruble i © 6 a 137 197 


Wobec wysokiego kursu rent austryackich i węgierskich polecamy zamianę 
tychże na Listy zastawne Towarzystwa kredyt. ziemsk., Listy zastawne Banku 
krajowego i Listy zastawne Banku hipotecznego. 


Rozmaite obwieszczenia. | 


L. cz. VIII 1915/96 9 (5420) 
Izraelowi Platzkerowi, w sprawie egze- 
kucyjnej toczącej się przed e. k. sądem obo- 
dowym w Tarnopolu Ryfki Buchwald : rze- 
ciw Izraelowi Platzker o 550 zł a. w., ma 
być doręczoną uchwała z d. 12 sierpnia 1698 
1. cz. VIII 1915/96 9. którą zezwolono egze- 
kucyę na jego ruchomości. : 
Ponieważ niewiadomo gdzie Izrael Pla- | 


SS 


Steca i Teofilę Stecową pozew o 308 złr. 69 
ct. a. w. Z pn. j 

Na podstawie pozwu wyznaczony został | 
pierwszy termin na dzień 24, września 1898, | 
o godzinie 9 przed południem, w tymże Sądzie ! 
biuro Nr. 6. 

Cetem strzeżenia praw Wojciecha Steca, | 
Rozalii Kosteckiej 20 Rutkowskiej, Jana Steca 
i Jakóba Steca, ustanawia się p. Józefa Steca 
w Moszczenicy, kuratorem. ; 

Tenże kurator zastępywać będzie po-i 


a BW Bl EA U 


Dom bankowy i Kantor wymiany. 


Sokal || Lilien Wszelkie zlecenia z prowincyi wykonywujemy 
3 


W M © 


1898, o godzinie 10 przed południ»m, w tymże 
Sądzie biuro Nr. 6 

Celem strzeżenia praw p. Marcina Zs- 
wiszy, ustanawia się p. Gabryela Orzakiewicza 
e. k. Notaryusza w Bieczu, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa | 
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i nje- ! 
bezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. | 

C. k. Sąd powiatowy Oddział I. 

W Bieczu, doia Ż1. sierpnia 1893. j 


odwrotną poeztą. 


O E na 2 E | 
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zwanych w rz-czonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki səmi w sądzie się 
nie zzłoszą lub pełnomocnika nie zamianują. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II 
W Bieczu, dnia 23 sierpnia 1898. 


L. cz. Cw. 1784/98 1 (5441) 

Przeciw Jędrzejowi Pawłowiczowi, koń- 
cowo w Pruchniku zamieszkałemu, którego 
miejsce pobytu j-st nieznane, wniesionym zo- 


tzker przebywa, ustanawia się w calu strzeże- ; zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
nia jego praw, kuratora w osobie p. dr. Lan- ii niebezpieczeństwo, dopcki oni sami w sądzie i 5 : wego w Przemyślu przez Berischa Kannera 
daua, adw. w Tarnopolu. się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamia- | L cz. ©. II. 134/98 (1) (5424 1-3) pozew o zapłatę sumy wekslowej 64 zł. aw. 

M"enże kurator zastępywać będzie Izrae- | nują. Przeciw Filipowi Stecowi i Wojciechowi | Na podstawie pozwu wyd+no nakaz za- 


„stał do e K. sądu obwodowego jako handic- 


la Platzkera w rzeczonej sprawie na jego koszt 

i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 

nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 
O. k. Sąd obwodowy Oddział II. 
Tarnopol, d. 12 sierpnia 1898. 


L. cz. ©. II. 81/98 (1) (5464 1-—8) | 

Przeciw Wojciechowi Stecowi, Rozalii 
Kosteckiej 20 Rutkowskiej, Janowi Stacowi 
i Jakóbowi Stecowi, których miejsce pobytu | 
jest nieznane, wniesionym został do c. k. pa 
powiatowego w Bieczu przez p. Wincentego 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
W Bieczu, dnia 22. sierpnia 1698. 


L. cz. ©. II. 71/98 (1) (5463 1—3) | 
Przeciw Marcinowi Zawiszy, w ostatnich | 


którego miejsce pobytu jest nieznan*, wnie- 
sionym został do e. k. Sądu powiatowego 
w Bieezu przez gminę Grudna kępska pozaw 
o 257 złr. 85 et. w. a. i 

Na podstawie pozwu wyznaczonym zo- ; 
stał pierwszy termin na dzień 22. września 


Stecowi, których miejsce pobytu jest nieznane, ` 
wniesionym został do e. k. Sądu powiato- | 
wego w Bieczu pzez Teklę Mruk z Moszeze- 
nicy pozew o zniesienie współwłasności real- | 
ności lwh. 343 dla gm. kat. Moszczenica z pn. i 

Na pod-tawie pozwu wyznaczony został 


przed potudniem w tymże 
Sądzie biuro Nr. 6. 

Celem strzeżenia praw Filipa Steca i Woj- 
ciecha Steca ustanawia się Izydora Steca w Mo- 
szezanicy kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 


płaty z dnia 28 sierpnia 1898 Ow. 1784,98 1. 
„ Celem strzeżania praw Jędrzeja Pawło 

wiczą ustanawia s'ę p. dr. Eliasza Mantl', 

adw. w Przemyślu, kuratorem. 

; Tenże kurator zastępywać będzie Jędrze- 

ja Pawłowicza w rzeczonej sprawie na jego 


[czasach w Qrudny kępskiej zamieszkałemu, | pierwszy termin na dzień 18. października j koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
|1898 o godzinie 9 


dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 


Oddział II. 
Przemyśl, d, 28 sierpnia 1898. 


Licytacye. 


L. ez. E. 221/98 2 (5887 3—3) 
Na żądanie Towarzystwa kredytowego w 
Borszezowie, zastąpionego przez adw. dra. Do- 
rundiaka w Borszez:w:@, odbędzie się dnig 5 
października 1898 o godzinie 9 przed połud- 
wymienionym, w biurze 


niem, w sądzie niżej wym uż 
Nr. II. w Borszczowie lieytacya realności z 
pare. bud. l. kat. 841 i grunt. l. kat 266, 


996/2 się składającej, wyk. hip. 716 gm. 
Skala objętej, Wraz % przynależnościami. 

Nieruchomości powyższe, wystawione na 
lieytacyę, SĄ ocenione na 716 zł. R 

Najniższa cena wynosi 484 zł. poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d) może ksżdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. TI. 

Takie prawa, w obee których nimejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczcnym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do Samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
S jeszkałego. 

p” USE Sąd WENA A Oddział II. 

Borszczów, ónia 30 czerwca 1898. 


L. cz. E. 498/98 2 (5392 3—3) 

Na żądanie © k. uprzyw. gai. ake. Banku 
hipotecznego we Lwowie, zastąpionegoj przez 
Dyrekcyę odbędzie się dnia 5 października 1898 
o godz. 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 5 licytacya real- 
ności pod lk. 63 160 czyli 63a i 160 w Gródku 
położonych, wyk. bip. 1. 595 ks. gr. gm. Gró- 
dek objętych, dłużników Barucha Goldfischera, 
Chaji Monkes, Izaka Goldfischera i Tsuby 
Dwojy Lachowicz własnych, wraz z przyna- 
leżytościami składającemi się z trzech domów 
mieszkalnych szopy i budki. 

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione na 11.509 zł. a. w. z przyna- 
leżytościami, zaś wartość przynaleznceści na 
6520 zł. a w. 

Najniższa cena wynosi 5.650 zł. po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
Niżej wymienionym, w biurze Nr. 5. 
| | Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
8łyby być już ze skutkiem podnoszone. 

1 Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowania 
lcylacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o 

alszych wydarzeniach tego pestępowania je- 

ynie przez przybicie na tablicy sądowej, jeśli 
nie m'eszkają w okręgu sądu niżej wymie- 
nionego i nie wskażą temuż sądowi pełno- 
moenika do doręczeń, w siedziłie sądu za- 

mieszkałego. S, 

C. i Sąd powiatowy Oddzial III. 

Gródek, dnia 10 lipca 1893. 


L. 2410 (5436 2—3) 
Dnia 20 września 1698, o godzinie i1 
Przed pełudniem, odbędzie się w biurze pod- 
Pisanego e. k. Zarządu salinsroego licytacya 
28 pomocą ofert pisemnych, celem dostawy 
stępujących materyałów w roku 1699, 
Łaty ciosane jodłowe 5'7 m. długie, 6 
cm, Szerokie, 5 em. grube, 250 szt. l 
5 Łaty rznięte j:dłowe 577 m. długie, 4 
M. grube, 5:5 em. szerokie, 11i 0 szt. 
Deski jodłowe 57 m. długie, 15 em. 
Euba, 26 em. szerokie, 150 szt. 
P. Deski jodłowe 5 7 m. długie, 2 em. 
E A cm. szerokie, 250 vat: " 
eski jodłowe 5:7 m. długie, £5 
Srube, 26-31 em. szerokie, 8440 szt. 
b Deski jodłowe 57 m dlugie, 4 em. 
% 26-31 cm. szerokie, 2600 szt. 
bę. 2 Deski jodłowe 57 m długie, 5 em. gru- 


26-51 cm, szerokie, 300 szt. 
„Deski jodłowe 5'7 m. długie, 7 em. 
: 56-31 cm. szerokie, 80 szt. 
bę. peski jodłowe 6 m. długie, 8 em. 
a „ Deski sosnowe 5'7 m. długie, 5 cm. gru- 
a Deski sosnowe 5 7 m. długie, 8 em. gru- 
8l em. szerokie, 50 szt. 


gru- 


em. 


pigi 


gru- 
gru- 


be 26 
46-31 em. szerokie. 700 szt. 
e. cm. szerokie, 150 szt. 


be, zę eski bukowe 3 8 m. długie, 5 em. gru- 


em. szerokie, 150 szt. 


Deski świerkowe 6 m. długie, 2 em. gru- 
be, 26-31 em. szerokie, 80 szt 

Deski świerkowe 6 m. dlugie, 25 era. 
grube, 26-31 em. szerokie, 120 szt. 

Deski świerkowe 6 m. dlugie, 4 em. 
grube, 26-81 em. szerokie 30 szt. 


Deski świerkowe 6 m. długie, 5 em. gru- 


be, 26-31 em. szerokie, 80 szt. 

Drzewo cioszne jodłowe 2-6 m. długie, 
16/16-32/32 cm grube, 150 më. 

Drzewo ciosane dębowe 26 m. długie, 
16/16-82/32 em. grube, 80 mê, 

Drzewo opałowe sosiowe w śupkach 4 
1 m. diuzich. 160 m*. 

Dokładnie sporządzone i opieczę:owane 
oferty, ostem;lowane znaczkiem na 50 ct., a 
zawierające wadyum wynoszące 59, oferowa- 
nej kwoty mają być zaopatrzone klauzulą, iż 
oferentowi dokładnie znane są warunki licy- 
tacyjne, i że tymże się bezwarunkowo poddaje, 

Na kopercie oferty należy umieścić na- 
pis „Oferta N. N. na dostawę wałetyalu lar- 
tego i drzewa opałowego na rok 1899* wio- 
sié należy najpóźniej w dniu licytacji do go- 


dziny 11 przed południem na ręce e. k. Na-| 


ezelnika, 

Otwarcie ofert nastąpi w tym samym d. 
o godz 11'5 przed południem. 

Bliższe warunki licytacyjne, które ofe- 
renci własnoręcznie podpisać mają, przejrzeć 
można w zwykłych godzinach urzędowych w 
biurze podpisanego e. k. Zarządu. 

©. k. Zarząd salinarny. 
Wieliczka, d. 1 września 1898. 


L. cz. E. 225/98 2 (5452 2-3) 

Na żądanie Banku krajowego król. Gal. 
ete. wo Lwowie odbędzie się dnia 6 paźszier- 
nika 1698 o godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej, wymienionym, w biucze Nr. 1 licytacya 
realności w Podhajczykach położona, whl. 218 
tej gminy objęta. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 2400 koron przynależności vaš 
ta realność nie ma. 

Najniższa cena wynosi 1600 koron po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumtenia (wyciąg tabular- 
ay, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 1, 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytarya byłaby niedapuszezslną, należy zgło- 
sé do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lcylacyjnym, inaczej roszczenia ts- 
go rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już za skutkiem podnoszone. 

|. Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 0- 
beenie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania je- 
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, jeśli 
nie mieszkają w okręgu sądu mżej wymienio- 
nego i nie wskążą temuż sądowi pełnomocnika 
do doręczeń w siedzibie sądu zamieszkałego. 
(. k. Sąd powiatowy, Oddział I.. 
Gliniany, dnia 31 lipca 1898. 


L. cz. E. VII 243/93 (4) (5423 2-3) 
„.. Na żądanie Gutmana Mandeiberga, wła- 
sciciela folwsrku w Rosioce, zasiąpionego przez 
p. adw. dra, Psarskiego w Tarnowie, odbędzie 
się dnia 10 paździeraika 1895 o godz. 10 prze 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 6 licytacya 1) realności całej lwb. 
229 ks. gr. gm. kat. Wola Rzesdz ńska obję- 
tej, dłużmka Sianisława Sobola z miejsca po- 
bytu niewiadom go, 1 przez kuratora adw. dra, 
Glasera zastępowanego własnej, bez przynależ- 


ności, gdyż budynki na pare-lach gr. 318/1— 


616/1 — 617/1 — 618/i stojące obsą są wła- 
snością 2) połowy realności lwh. 304 ks. gr. 
gm. kat Wola Rzendzińska objętej, tegoż dłu- 
tuka Stanisława Svbola a łasnej, baz przyna- 
leżności, 

_ N'eruchomości pomienione, wystawione 
na licytacyę, są ocenione ma kwotę 134 zł. 
13 ct. a. w. 

E aN rs Ba wyn.si kwotę 489 zł. 

t, poniżej tej ceay sprzedaż nie przyjdzie 
e J tej ceny sprzedaż wie przyjd 

Wa:unki lieytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
arny, wyciąg katast:al y, protokoły ocenie- 
nia l t. d) może każdy, mejący chęć kupis- 
mia, przejrzeć podczas godzin nrzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5. 
. , Takie prawa, w obee których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić dv sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
termiate licytacyjnym, inaczej rosz*zenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie 1mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

.. Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych n eruchomośsiach bądź 
obecnie Jaż istnieją, bądź w tika postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sa- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
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pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 
O. k. Sąd powiatowy Oddział VII. 
Tarnów, dnia 80 czerwca 1898. 


L. ez. VII. 2629|92 6M (5888 2—8) 

Na żądanie Władysława Adamowicza, 
odbędzie się dnia 12 października 1898 o godz. 
9 przed południem. w sądzie mżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. III w Brodzch liey- 
tacya 1/4 części realności objętej wyk. hip. 
l. 1408 gminy kat. Brody, Markusa Katza 
własnej. 

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
Jicytacyę jest oceniona na 846 zł. 43 et. 

Najniższa cena wynosi 423 zł. 22 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjna i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
laray, wyciąg kztastralny, protokoły ocenie: 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podezas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr, III. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalna, należy zgło- 
się do sądu najpóźniej przy wyznaczony ra 
terminie lcytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości niə mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których, jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powsianą, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądowej 
jesli mie mieszkają w okręgu sądu ni- 
żej wymienionego i nis wskażą temuż sądowi 
pelaomocćnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd rowiatowy Oddział III, 

Brody, dnia 11 sierpnia 1698, 


L. cz E. 335/93 2 (5458 2—8) 

Na żądanie p. dra. Józefa Dukieta, le- 
karza we Lwowie, zastąpionego przez p. adw. 
dra. Janotę z Rymanowa odbędzie się dnia 23 
września lo9t, o godz. 10 przed południem, 
w sądzie miżej wymienionym, w biurze Nr. 2 
heytacya realności pod lk. 133 w Rymanowie 
położonej, wyk. hip. l. 19 ks. gr. gm. Ry- 
manów objętej, z parc. bud. 8L wraz z domem 
lk. 188 się sktadającej, Leiby Bartha własnej. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tację, jest oceniona na kwotę 326 zł. a. w. 
wedle pr.iokcłu u dnia 27 sierpnia 1897 
l. 8378,97 a zióre to ocenienie 4 uwagi, że 
dłużazk na terminie dnia 23|6 1595 nie jawıi 
się, należało przyjąć za podstawę postępowania 
heytacyjsego. 

Nzjmiższą cena wynosi 3828 zł. a. w. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tanu- 
iarny, wyciąg katastwalny, protokoły ocenie- 
nia 1 t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w b.urze Nr. 2. 

Takis prawa, w obec których MIalejsza 
licytacya bylaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sió do sądu najpóźniej przy wyziaczonym 
terminie lcytacyjnym, inaczej roszczenia le- 
go rodzaju co do samej nieruchomość: nie 
imogłyby być już ze skutkiem podnoszony. 

U. k. Sąd powietowy Oddział l. 

Rymanów, dwa 25 czerwca 1898. 


OBWIESZCZENIE. 
Opróźniona sktadownia tytoniu w Mszanie 
dolnej będzie obsadzoną w drodze publicznej 
konkurencji. | 

Składownia ta przydzieloną jest z po- 
borem materyałów tytoniowych do c. k. Ma- 
gazynu tytowiowego w Nowym Sączu, i ma 
zaopatrywać w potrzebne materyały tytoniowe 
60 watikantów iytoaiowych. 

W ciągu roku od 1 stycznia 189% do 
ši grudwia i89% pobrano dla tej składowm 
tmateryał tytoniowy w wartości 42953 zi. 
69! et. 

Zysk od drobnej (alla minuta) sprze- 
daży tytoniu w tej składowni wynosił w tym 
czaso 252 zł.,25 et, sprzedaż znaczków stem- 
plowych, listów przewozowych i biankietów 
»ekstowych 45,5 ui. 95 w, od drobnej sprze- 
duży tych znaczków wartościowych przyznaną 
będzie składownikowi prowizya w wysokości 
l'j procentu od ich wartości. 

Składownik 1ea ponosić z wlasnych 
fuuduszw koszta przewozu materyałów tyto- 
niowych, jakoteż wszelkie inne wydatki po- 
łączene z prowadzeniem składowni. 

Celem zaopatrzenia się w pierwsze Za- 
pasy wyda się temuż na kredyt materyał ty- 
toniowy za zupalnem zabezpieczeniem wartości. 

Oferta ma być wystosowana w; myśl 
rozporządzenia tyczącego się tworzenia i ob- 
sadzenia składowni i trafik tytoniowych i na 
podstawie przepisu dla składownikow tytoniu. 

Przepisy te, jakoteż drukowane formu- 
larze ofert mogą być przejrzane u władz 
skarbowych I. instancji, i u składowników 
tytoniu i u tych pierwszych nabyte. 


u. 19579 (5472) 


W razie żądania prowizyi od składo- 
wni należy wyrazić to przez podanie: 

stopy procentowej od wartości sprzeda- 
nego materyału tytoniowego, rocznej kwoty 
żądanego ryczałtu prowizyjnego. 

Oferta ma być wystawioną na prze- 
pisanym druku i wniesioną opieczętowana 
najdalej do 8 października 1898 do godziny 
12 w południe u naczelnika e. k. Dyrekeyi 
okręgu skarbowego. 

Wadyum, które ma być złożone, wynosi 
150 zł. 

Oferty, nie zawierające zobowiązania się 
do prowadzenia składowni bsz połączenia z in- 
nem przedsiębiorstwam, nie będą uwzględnione. 

Nowy sącz, dnia 30 sierpnia 1898. 

0. k. Dyrekeya okręgu skarbowego. 


L. cz. E. 85/96 5 (5458) 

Na żądanie Szymona Gutherza, kupca w 
Oświęcimie, odbędzie się dnia 28 listopada 1898 
o godz. 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurza Nr. 7 licytacya po- 
łowy realności iwh. 14, połowy realności lwh. 
116 i całej realności lwh. 354 ks. gr. gm. 
kat. Brzezinka objętych, Jędrzeja Krzemienia 
własnych, wraz z przynależnościami, składa- 
jącemi się z plonów i 1 krowy. Połowa real- 
ności lwh. 14 jest oszacowana wraz z przy- 
należnościami na 1760 zł. 76 et., połowa real- 
ności iwn. 116 na 31 zł. 59 ct. zaś cała realność 
lwh. 854 w Brzezince, wraz z przynależno- 
ściami na 1875 zł. 67 ct. w. a. 

Najniższa cena połowy realności lwh. 14 
wynosi 1178 zł. 8% ct., połowy realności lwh. 
116 wynosi 10 zł. 58 ct, zaś całej realności 
iwh. 554 w Brzezince wynosi 917 zł. 25 ct. wa., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki ligytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
łarny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it. d) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
uiżej wymienionym, w biurze Nr. 7. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
ubeenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bẹ- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i me wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy Oddział II. 

Oświęcim, dnia 27 sierpnia 1898. 


L. cz. E. 874|98 8 (5454) 

Na żądanie Jakóba Schónbarga w Oświę- 
cimia, odbędzie się daia 24 października 1898 
o godzinie £1 przed południem, licytacya real- 
ności. lah. 154 ks. gr. gm. kat. Oświęcim 
objętej, Antoniego Jaronuiuka w połowie, masy 
spadsowej R-izti z Silbersteinów Schónber- 
gowej w 1/4 części i Jakóba Schóuberga w 
i/4 części własnej. 

Nieruchomość, (grunta z budynkami) wy- 
stawiona ma licytacyę, jest oceniona na 
1550 zł., w. a. 

Najmższa cena wynosi 1550 zł. w. a. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytecyjne i odnos:ące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 
dy, wyciąg katastrelny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający cbęć kupienia, 
przejrzeć podezas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymiemonym, w biurze Nr. 7. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytazya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźciej przy wyznaczonym ter- 
minie licyracyjnym, inaczej roszczenia tego ro- 
dzaju ĉo do samej nieruchomosci nie mogłyby 
być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub cię- 
Żary na powyższej meruchomości bądź obecnie 


już istnieją, bądz w toku postępowania licy tacyj- 


negu powstaną, zawiadamiene będą o dalszych 
wydarzeniach tego postępowania jedynie przez 
przy bicie ua tablicy sądowej, jeśli nie mieszkają 
w okrę „u sądu niżej wymien:0uego i nie wskażą 
temuż sądowi pełnomocnika do doręczeń, w 
siedzibie sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy Oddział l. 

Oświęcim, dnia 27 sierpnia 1898. 


L. 908 (5476 1—8) 

Dzia [9 września 1898, o godzinie 11tej. 
rano, odbędzie się publiczna lieytacya za po- 
średnietwemm pisemnych ofert celem zabez- 
pieczenia 5200 kg. oleju rzepakowego po- 
dwójnie czyszezonego, potrzebnego w r. 1599. 

Wadyum 180 zł. 

Warunki mogą być przejrzane w godz. 
urzędowych. 

©. k. Zarząd salinarny. 
Bochnia, dnia 4 września 1898. 


Zl. 5.228/98 (5818 1—2) 
AVISO. 

Bei den nachstehend genannten Militär- 
Sanitäts-Anstalten werden zu den weiters be- 
zeichneten Terminen folgazde Sicherstellungs- 
Verhandlungen stattfanden u. zw: 

A) Die Sicherstellung der traiteurmiis- 
sigen Verkóstigung: 
beim Truppen-Spitale in: Kamionka stram. am 

28 September 1898 
beim Truppen -Spitale in Kolomea am 27 

September 1898, 
beim Truppen -Spitale in Stanislau am 30 

September 1898, 
beim; T'ruppen-Spitale 

October 1898, 
beim Truppen -Spitale in 

October 1898, 
beim Truppen-Spitale 

Oetober 1898, 
beim Truppen Spitale in Trembowla am 12 

October 1898 
B) Die Sicherstellung der Lieferung von 
Victualien und Getränken ftir die Ver- 

köstigung in eigener Regie: 
beim Truppen-Spitale 1n Brzeżany am 14 

October 1898: 

C) Die Sicherstellung der Reinigung und 
Ausbesserung der Spitals- und Kranken- 
wiische: 
beim Grarnisons-Spitale Nr. 14 in Lemberg 

am 21 September 1898 
beim Truppen-Spitale in Kamionka strum. am 

28 September 1898, 
beim Truppen-Spitale in Kolomea am 27 Sə- 

ptember 1898, 


in Zborów am 3 
Złoczów am 6 


in Żółkiew am 10 


beim Truppen-Spitale in Zborów am 8 
October 1898, 
beim Truppen Spitale in Złoczów am 6 


October 1898. 

Beginn der Verhandlung allerorts um 
10 Uhr vormittags. 

Die näheren Bedimgungon kónnen den 
bei den Verhandlungstellen (in den Stationen 
Kamionka strumiłowa, Zborów und Trem- 
bowla bis 10 September beim Militar-Stations- 
Commando) und bei der Intendanz des 11 
Corps erliegenden Bedingnisheften, dann den 
allerots affichierten vollinhaltlichen Kund- 
machungen, welehe auch in der Gazeta lwow- 
ska und  Czernowitzor-Zeitung verlautbari 
wurden, entnommen werden. 

Lemberg, am 23 August 1898. 


L. ez. E 120,98 10 (5348) 
Edykt licytacyjny z 6 sierpnia 1898 1. 
czyn. E 120/98 10 uzupełnia się wzmianką, 
że realność lwh. 97 Złoczów, na żądanie Barku 
hipot. we Lwowie, licytować się mająca nie 
posiada przynależności. 
C. k. Sąd powiatowy Oddział III. 
Złoczów, dnia 25 sierpnia 1898. 


L. cz. E 122/98 8 (5471) 

Na żądanie wierzyciela p. Józeta Lang- 
rocka, sprzedane będą dnia 21 września 1898 
o godz. 11 przed południem w Borau fałęckim, 
w drodze publicznej licytacyi ruchomość p. 
Andrzeja br. Konopki jako to: 

1 kredens duży politerowany, 

2 lustra w złoconych ramach, 

1 biurko, 

1 stolik do kart. 

Przedmioty te można oglądać na godzinę 
przed licytacyą na miejseu sprzed ży. 

C. k. Sąd powiatowy Oddzisł II. 

Skawina, dnia 8 sierpnia 1898. 


L. cz. E 133/98 4 (5449) 
W skutek uchwały z dnia 28 maja 1898 
liczba czynności E 133/98 4 sprzedana będą 
dnia 27 września 1898 o godz. 10 przed po- 
łudniem w Ulinowie ad Bagienica w drodze 
publicznej licytacyi: ruchom ści do Mojżesza 
Jassego i Ruchli Jassy należących 
Przedmioty te można oglądać dnia 27 
września 1898 między godziną 9 a 10 przed 
południem w Ulinowie ad Bagienice. 
C. k. Sąd powiatowy Oddział III. 
Dąbrowa, dnia 28 maja 1593. 


L. cz. E 1425/98 (3) (5446 1-—3) 

Na żądanie c. k. uprzyw galie. ake 
Banku hipotecznego we iwowie, za-tąpionepo 
przez adw. dra. Wilhelma Holzera we Lwowie, 
odbędzie się dnia 10 listopad: 1598 o godz. 10 
przed południem, w sądzi: niżej wymienionym. 
w biurze Nr. 5 licytacy» realn ści Kałmsna 
Zufluchta pod lk. 87, w Stanisławowie, po- 
łożonej, whl. 605 ks. gr. gim kat. Stanisławów 
objętej, wraz z przynależnościami, składającemi 
się z budynków: 

Nieruchomeść powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 4.790 zł 62 ct. 
a szczegółowo h. b 23t i gr. 47 na 2487 
zł. a. w. przynależności w budynkach sa 
2.308 zł. 62 et. 

Najniższa cena wynosi 2.809 zł. 81 et. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 


8 


jit. d.) może ksżdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć rodczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wyiniezionym, w biurze Nr. 10. 

Tskie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądn naipóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie bcytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, badź w toku postępowania 
lieytacjjnego powstaną, zawiadamiane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania jedy- 
nie przez przybisie na tablicy sądowej, jeśli 
nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymi: Nio- 
nego i niə wskażą temuż sądowi pełnomocni 
ka do doręczeń, w siedzibie sądn zamiesz%a- 
łego. 

0. k. Sąd powiatowy Oddział V. 

Stanisławów, dnia 16 sierpnia 1898. 


L. cz. 159/98 2 (5398 1- 3) 
Na żądanie Amalii Indyk w Kamionca 
strumiłowej odbędzie się dnia 23 listopada 1696 
o godz. 10 przed południem, w sądzie niżej 
w»mienionym, w biurze Nr. II licytacya 
realności objętej wyk. hip. 1. 846 gminy Ka- 
mionka, oraz pare-lę budowlaną 1157 (dom) 
z parcelami gruntoweni 2649/3 (rola) 2650/2 
(rola) 2728/4 (rela) wraz z przynależnościami, 
skł»dającemi się z spichrza, stajenki, wycho- 
dków, ogrodzenia, drzewek owocowych. 

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytzeyę jest oceniona na 5815 zł. przynależności 
zaś na 1255 zł. 

Najniższa cena wynosi 4713 zł. 33 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku 

Wacuski licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta wyciąg tabular 
ny, wyciag katastralty, protokoły ocenienia i t. 
d) może każdy, mający chęć kupieniz, przej- 
rzeć podczas godzi» urzędowych w sądzie nl- 
żej wymienionym, w biuize Nr. II. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacga byłaby niedopuszczałną, należy zgło 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie lie; tacyjnym, inaczej roszczenia tego ro- 
dzaju co 40 samej nieruzhomości nie mogłyby 
być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją bądź w toku postępawa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiada siene be- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tsblicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręga sądu niżej 
wymienionego i nis wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C k. Sąd powiatowy Od zi:ł IL. 

Kamionka strumiłowa, d. 1 sierpnia 18%8. 


L. 3554/98 "(5415 2—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

Celem obsadzenia ptsady budo- 
wniczego miejskiego rozpisuje Magi- 
strat miasta Złoczowa konkurs z ter- 
minem wnoszenia podań do !5. paź 
dziernika 1893. 

Od kandydatów wymaga się: 

a) wjkazania się z odbytych stu- 
dyów technicznych i świadectwem ze 
złożonego egraminu na badowniczego 
w myśi $. 23 ust. przemysł. z dnis 20. 
gradua 1895 dz. pp. Nr. 227 wzglę- 
dnie <esarsk. rozporządzenia z duia 16. 
wrześiia 1888 dz. pp. Nr. 147 lub 
koncesyi na budowaiczego ; 

b). wykazania dotych:zasowej pra- 
ktyki, ewentuzlnie zajęcia ; 

t). znajomości języków krajowych 
i języka niemieckiego w mowie i pis- 
mie ; 

d). nieprzesroczonego wieku lat 
49. 

Posada ta, do Kióroj przysięzaną 
jest płaca recznych 800 zir., 25%, do- 
datek aktywainy 1 prawo do poboru 
4 dedatków pięsiolecia po 100 złr., na- 
aana zostanie ra rok jeden presiso- 
rycznie, poczem stabilizacya nastąpić 
może. 

Magistrat miasta. 
Złoczów, ania 30. sierpnia 1808. 


L. 96. (5435 2—3) 
OGŁOSZENIE. 

W e. k. szkole p łużnych we Lsowie 
gmach szpitala krajowego i powszechnego) 
rozpiczynają się zapisy kandydatek dia tej 
szkoły w dniu 8 października i trwać będą 
aż do 15. października b. r. włącznie. 

Warunki przyjęcia do tej szkoły są na- 
stęrujące: 

1. Na kurs dla położnych mogą być 


przyjmowane niewiasty, które nie przekroczy” 
ły jeszcze 40 roku życia,, a jeżeli są bezżen- 
n», już ukończyły ź4-y rok życia. 

2. Kasdydatki winny w powyżej ozna- 
czonym terminie osobiście się zgłosić w kan- 
celaryi e. k. profesora tej szkoły i przedłożyć: 

e) metrykę chrztu lub metrykę urodze- 
ria, ewentualnie metrykę ślubu, lub jeżeli są 
wdowaani, świadectwo śnierei męża. 

b) certyfikat przynależności, 

e) świadectwo moralności, potwierdzone 
przez władzę właściwą, 

d) dowód znajomości czytania i pisania 
w języsu polskim lub niemieckim, 

e) świadectwo zdrowia i uzdolnienia fi- 
zycznego, wydane przez lekarza urzędowego 
właściwej władzy politycznej, 

f) świadectwo szczepienia ochronnego 
od ospy, wzgiędnie rewakcynacyi. 

Z Dyrekcyi c. k. Szkoły położnych. 

Lwów, dnia 38. września 1898. 


L. 7477 (5402 3—8) 
KONKURS. 

Celem udzielenia koncesyę na aptekę 
publiczną w miasteczku Majdanie powiatu 
Kolbuszowskiego, rozpisuje niniejszem konkurs 
na mocy reskryptu Wysokiego ck. Namiestni- 
ctwa z dnia 17 maja 1898 l. 87917, 

Kandydaci, ubiegający się o tę posadę 
mają wnieść podania swoje zaopatrzone w po- 
(rzebne dokumenta do e. k. Starostwa w Kol- 
buszowy, najdalej do 15 października 1898. 

Kolbuszowa. d. 28 sierpnia 1898. 

C. k. Starosta. 


L. 18075. (5437 2—3) 
C. k. Starostwo Gródeckie poszukuje dy- 
etaryusza do prowadzenia registratury z pię- 
knem pisxwom, któryby posiadał pewuą ruty- 
nę i ziiajoemość języka ruskiego w słowie i 
piśmie. Piaca miesięczna 25 złr. a. w. 

Gródek, dnia 2. września 1898. 

C. k. Starosta. 
L. 14 37 (5461) 
KONKURS. 

Niniejszem rozpisuje się konkurs na po- 
sadę zastępcy prowadzącego metryki izraeli- 
ckie w Ropczycach, Sędziszowie i Wielopolu. 

| Kandydaci na jedną z tych posad, win- 

ni waieść do końca wrześuia 1898, do e. k. 
Starostwa własnoręcznie przez siebie pisaną 
prośbę, w której wykazać mają dokumentami, 
rodzaj zatrudnienia i stopień wykształcenia 
swego. 

Nadto mają się poddać egzaminowi z 
iustrukeyi, dia prowadzących metryki izrae- 
liezie. 

Ropczyce, d. 27 sierpnia 1898. 

©. k. Starosta. 
L. 1368 (5477 1—8) 
KONKURS. 

Gmina miasta Zydaczowa ogłasza 
na mocy uch:ały Rady miejskiej z d. 
81 sierpnia konkurs na opróżnioną 
posadę kasyera miejskiego przy tutej- 
szym urzędzie gminnym z płacą ro- 
czną 400 zł. w. a. na rok jeden pro- 
wizorycznie. 

Kompetenci winni waieść podania 
najdalej do 20 września b. r. i wyka- 
zzć się, oprócz koniecznych warunków, 
egzaminem z rachunkowości państwo- 
wej, oraz złożyć kaucyę w kwocie 
300 zł. w. a. 

i Zwierzchność gminna. 
Zydaczów, dnia 1 wrześaia 1898. 
Zastęvca burmistrza 
Michał Oleś, 


46% 5 
upadłości. 
L. cz. S$. 20|98 (1) (5403 2—3) 

C. k. Sąd krajowy jako bandlowy w 
Krakowie na zasadzie §. 62 ord. konk. ze- 
zwslł na otwarcie konkursu do majątku Sa- 
biny Hoczter ni:protokcłowanej kupcowej w 
w Krakowie Stradom 15 a mianewicie do ma- 
jęlku ruchomego, gdziekolwiekby się takowy- 
znajdował, a do majątku nieruchomego o tyle, 
o lie takowy położonym jest w tych krajach, 
v których ordynacya konkursowa z dnia 25 
grudima 1868 obowiązuje. 

Komisarzem konkursowym ustanawia 
się Pana e. k. Radcę Sądu kraj. Włady -ława 
Teleśnickiego » tymczasowym zarządcą masy 
Pana adw. dra Władysława Wędrzchowskiego 
Krakowie z substytucyą Pana adw. dra. Da- 
wida Lauba w Krakowie. 

Wierzycieli wzywa się niniejszem, aby 
(a terminie dnia 12 wrześuia 1898 o godzi- 
nie 10 przed południem przed komisarzem 
wyznaczonym za przedłożeniem dokuraentów, 
któreby icb pretensye wykazywały, oświad- 
czyli się, co do potwierdzenia tymczasowego 
zarządcy masy, lub co do ustanowienia in- 
nego, tudzież, aby wybrali wydział wierzycieli. 

C. k. Sąd krajowy wzywa tych wierzy- 
cieli, którzy swych pretensyj przeciwko ma- 


sie konkursowej chcą dochodzić, aby ta- 
kowe nawət w tym przypadku, gdyby się 
proces w toku znajdywał do dnia 8 listopa- 
da 1898 o godz. 10 rano w e. k. Sądzie 
krajowym w Krakowie, podług przepisu or- 
dynacyi konkursowej, unikając szkodliwych 
skutków prawa zgłosili, a na terminie na 
dzień 7 grudnia 1898 » godzinie 10 ranc, w 
biurze komisarza konkursowego oznaczonym 
wywierzytelnili i swoje wnioski co do o- 
znaczenia pierwszeństwa swych pretensyj 
poczynili. 

Wierzycielom, którzy pretensye swoje 
zgłoszą, a na owym terminie będą obecni, 
przysłuża prawo na miejsce tymczasowego 
zarządcy masy, jego zastępcy i wydziału 
wierzycieli, którzy dotąd obowiązki te spra- 
wiali, powołać ostatecznie osoby, w których 
zaufanie pokładają. 

Wierzyciele, którzy w Krakowie lub 
w jego pobliżu nie zamieszkują, winni s4 przy 
zgłoszeniu wymienić pełnomocnika w Kra- 
kowie zamieszkałego, w celu doręczenia u- 
chwał sądowych, w przeciwnym bowiem 
razie, na wniosek komisarza konkursowego, 
wierzycielom rzeczonym na ich niebezpie- 
pieczeństwo i koszt kurator ustanowionym 
zostałby. 

Dslsza ogłoszenia w toku postępowa- 
nia konkursowego umieszczone będą w urzę- 
dowej „Gazecie Lwowskiej“. 

Termin də likwidacji oznaczony jest 
zarazem terminem eo do układów z wierzy- 
sielami. 

Kraków, dnia 30 sierpnia 1898. 


L. cz. © 12/98 2 2 (5475) 

C. k. Sąd krajowy cyw. Od. VII we 
Lwowie mianuje na mocy wyboru ogółu wie- 
rzycieli rozbiorowych mas a) „Firmy Natana 
Baumana synowie* i jej jawnych spólników, 
na b) Chaima Baumana i e) Mojżesza, Bauma- 
p. adw. dr. Hahna stałym zawiadowca rze- 
czonych mas a p. dr. Marcelego Panetha te- 
goż zastępcą. 

Lwów, d. 20 sierpnia 1898. 


Kuratele, 


L. cz. 1V. 305/75 45 (541% 8—2) 

Zawieszona uchwałą e. k. Sądu krajt- 
wego we Lwowie z d. 3 marca 1876 1. 8955 
nad Sawą Kowalczukiem z Zubkowa, kora- 
tela została uchwałą tegoż sądu z dnia 16 
lipca 1898 l. ez. VII 7p. 17/76 5 VII uchy- 
loną. 

C. k. Sąd powiatowy Oddział II.” 

Sokał, dnia 29 lipca 1898. ’ 


r 
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L. cz. IV 2457/97 6 VII (5413 3—3) 
Fanny Pekel uzoana została umysłowo 
chorą, a kuratorem jej ustanowionym został 
Jakób Pekel. 
C. k. Sąd powiatowy Oddział VII. 
Lwów, dnia 9 sierpnia 1898. 


L 4/98 (8) (5427 2—3) 
Jan Słowik z Kwaczały uznany został 
za marnotrawcę.  Kuratorem ustanowiony 


Franciszek Buzdygana. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Chrzanów, 29. marca 1898. 


L 2/93 (8) (5426 2—3) 
Stanisław Gadowski z Chrzanowa za 
umysłowo chorego uznany został. 
Kuratorem ustanawia się ks. Romana 
Gadowskiego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Chrzanów, dnia 18. sierpnia 1898. 


L cz 8220 (5428 1—8) 
Stefan Tomaczezuk, syn Ołeks; z Sadza- 
wki, uznany marnotrawcą. 
Kuratorem ustan>wiony Dmytro Torons 
z Sadzawki. 
C. k. Sąd powiatowy 
Delatyn, d. 10 października 1897. 


L. ez. IV 346/96 4 (5466 1 - 3) 
Józef Fie, nauczyciel z Muchawki, uzna- 
ny umy-łowo chorym, a kuratorem ustano- 
wiony Piotr Chrząszez z Zagrobeli. 
k. Sąd powiatowy Oddział III. 
Czortków, d. 27 lipca 1898. 


wyroki prasowe. 


30097 (538!) 

Dag f. i Qandeg: als Preggeriht in 
Junżbrud Bat mit dem Erfenntniffe vom 13 
Auguft 1898, Pr. 14/2, die Weiterverbrei- 
tung der Nummer 182 der in Jnusbrud er- 
jcheinenden Beitihrift: „Tiroler Tagblatt” vom 
12 Auguft 1898 wegen des Artifels: „Der 
Kampf um die Shule” nah $$. 488, 492 
St. ©. und Art. V. des Gejehes vom 17 Dee 
cember 1862, Nr. 8 R. ©. BIL ex 1863, 
verboten. 


a_a -. i Ka a ‘l 


Ő 


Sm Namen Seiner Majeftt des Ratjer8! 

.. Dag t f. Qandeggerie Wien als Prep- 
gericht Bat auf Antrag kr ft. i Staatżan= 
waltjchajt erfannt, dag de Inhalt des in der 
Nummer 231 der periobigden Drudjdrijt: Oft- 
deutjche Runbjhau* voi 22 Auguft 1898 auf 
Seite 1, Spalte 2, unter der Rubnit: „Boli= 
tijhe Runbjjau nid” und der Spigmarte: 
UAnnsbrud" verdffetlihten Rotig zur Gänze 
Dag Berbredjen nah §. 63 St. ©. begrilnde, 
und e8 wird nad s. 493 St. P. D. das Ber- 
bo tder Witerversreitung defer Drudjchrift aus- 
gejprochen, die ron der $. E. Staatsanwaltichajt 
verfügte Bejcjagnabme nach $. 489 St. P. 
D. beftätigt and nad $. 87 Pr. G. auf die 
Bernihtung der faifirten Cremplare ertannt. 

Wier, am 25 Auguft 1898. 


Das f. i Landes- al8 Prekgeriht in 
Zrieft hat mit bem Grfenntnifje vom 13 Auguft 
1898, Pr. IX. 88, bie Weiterverbreitung der 
Nummer 63 der in Mailand erjcheinenden Beit- 
fdrift: „L'Eco del’ Alpa Giulia“ vom Suli 
je nach $$. 58 e. und 65 a. St. ©. ver- 
oten. 


Das f. f. Landes- al8 Prekgeriht in 
Pag hat mit bem Erfenntniffe vom 6 Auguft 
1898 Pr. 364, die Weiterverbreitung der Num- 
mer 19 der in Rladno erfheinenden Beitjhrift : 
„Nova Svoboda“ vom 2 Auguft 1898 wegen 
deg Urtitelg: „Slane'uah $. 305 Gt 6. 
verboten. 


Dag f, f. Rreiz- al Prekgeriht in 
Bóqm:= Lipa Bat mit bem Grfenntnijje vom 13 
Auguft 1898, Pr. 24/1, bie Weiterverbreitung 
der Nummer 22 Der in Warngd rf etjchelnen= 
ben Beitjhrijt: „WRorbbbdmijhe Boltsjtimme” 
vom 6 Auguft 1898 wegen des Artikels : 
„Plaudereien” nah $. 64 St. ©. verboten. 


Was l f. Rreiz- ala Prekgeriht in 
Brüg Bat mit dem Ertenntniffe vom 13 Auguft 
1895, Pr. 111/2, die Weiterverbreitung der 
Jtummer 62 der Żeitjhrijt: „Deutjcheż Bolts- 
blatt“ vom 12 Augujtı898 wegen des Arti- 
tel8: „Wie der Dr. Baernreither über die 
©eutjchen wat” nah §. 491 GŁ ©. und 
Art. V. beż Gejeżes vom 17 December 1862, 
Jtr. 8 R. ©. BL. ox 1863, verboten. 


Da3 t. 1. Kreis- al8 MPrekgeriht in 
Britę hat mit bem Grfenntnijje vom 16 An- 
guft 1-98, Pr. 114/2, bie Weiterverbreitung 
der yiummer 61 der Beitjhrift: Nationale 
Żeitung" vom 11 Auguft 1898 wegen der Arti- 
tel: „Bur Bejegung der Bezirfśridjterftelle", 
„omotau” und „tağ Komotau” nach $$. 63 
800 und 305 St. ©. verboten. 


Dag f. f Mreia= alg teggericht in 
Chrudim Hat mit dem a TU is 
Auguft 1893, Br. 21, bie Weiterverbreitung 
der Wummer 23 der in $ardubig erjdzeinenden 
Settjchrift : „Pernstyn* vom 15, Auguft 1598 
wegen Des UrtitelB: „Narodni rozhovor* nad 
$. 802 Gt. ©. verboten. 


Das T. E Rreiz- als Prekgerigt in 
Chrudim bat mit dem Grfenntnijje vom 18 
Auguft 1808, Pr. 20,bie wWeiterverbreitung der 
Rummer 29 der in farbubig erjchelnenden 
Beitidrift: „Pardubieke Noviny“ vom 12, Aue 
guft 1898 wegen deg Artitelż : „Casova uvaha” 
nadh $. 808 St. 8. verboten. 


Dag t. É. Rreiz- al8 Preggeriht in Eger 
R mit den G©rfenntnifje vom 18 Auguft 1898, 
r. 162/1, bie Weiterverbreitung Der Nummer 
16 der Beitjfrijt: „Unverjalidhte deuie 
Worte“ pom 1 Grntinga (2611) 1898 wegen 
beż Urtifel8: „Das Judenthum, feine geijtig 
dlutlicy Berjhwógeren und der $. 17a des 
deutjchen Strafgejegchuchea", |omie wegen der 
Ftotig im Briejfaften: IR. R. Gmersdotj" nach 
ŚŚ. 68 und 516 Gt. ©. w:rboten. 


Ta ? PEC z msp ujezetak sth 
HOZINSKA OBWISSZCZEBIA. 


Enaga 
L. ez. ©. II 314/98 1 (5481 2-3) 
.. Przew Pantalemorowi Stekli, którego 
Miejsce pohylu jest nieznane, wniesionym zo 
stał do e. k, sądu powiatowego w Gorlicach 
Przez Salomona Feibera pozew o 190 zł. 
à Na podstawie pozwu *yzuaczono au- 
„jelcyę do ustnej rozprawy na d. 14 wrze- 
Snia 1898 o godz. 10 rano. 
i Celem strzeżenia praw pozwanego Pen- 
alemona Stekli ustanawia się p. adw. dr 
terna w Gorlicach kurstorem. 

Tenże kurator zastępyw:ć będzie pozwa- 
neg» Pantalemona Steklę w rzeczonej sprawie na 
Jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
Sam w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
Nie zamisnuje. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Gorlice, d 16 lipea 1898. 
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L ez. II 15/84 10 (5368 3—3) 
C. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie, Oddział V. ogłasza, że w,tui. sądowym depozy- 
cie złożone są niżej wymienione walory, do których właściciele od przeszło 80 lat się 
nie zgłesili : 


A Nazwa masy gotówka oj Obligacye A 
i EJMIMWWNNKW o ao SWO EE ES = 

2| Łokietek Maryanna . . . . « . . . . | 106 

3| Credit rium Super bonis Chwałowice ante. | — | — 18082 

308 OCS e W... 

4| Grodzisko i Laski dolne . . . . . . . | = 

5| Filip Schwert Sperk c/a Grabińska , | = |= 

6| Dobra Kraczkowa & Cierpisz. . . . . . =. e o 

| Dsbra Dzików i Trzesń hr. Tarnows ki = | = 

| sę Śialma, Tamam 2 o, |— | — | 97a) asees — | — |— 
8] Wachiel cja Raeh .. ....... .| =" EDC> | R= | - | Ę 
10| Starzeńska Marya . . - . « . . . . . am$ Po u — |-) =F— 
UI Jan i Barbara Prohaska = . . . . . .| -|JBI 2 12 | = 
12] Kolischer & Grocholski . « . . . . ... UNS GAJNGS ks | — 
18] Perlmutter & Enker . . . . . . . . .| RK "Fe ||="|_ (> | = 
t4| Karl Ab'aham c/a Janowski Tomasz =) | o) ty AESE- |< 
15| Sehwefel Chaskel cja Werthfried Pinkas | — | — | 11) 29 — | — | — | — 
[6| Pieniążek ley | a. - 0. 0... a SOG. | Sie. 
A eo aa. Pok dok <e kaaa 345151150 — | — | — 
18] Zygmunt Fu hs cja Garfunkel . . . .. HF | = ==] ESEE || |= 
19] Aren Blattberg c/a Czesnak Karol 38 | ER =1 | PR ZZ RE 
20| Eisenberg Reisel cja Bartłomiej Bemben | — | — | 80 28, — | — 3] 50 
2i) Dawid Grauberg c/a Izaak Blasbalg eE aie Nim = 
22| Spitzer e/a Weinberger . . ER N R | zw = | A= 


W myśl dekretu nadwornego z d. 30 października 1802 Nr. 582 i 15 maja 1825 
Nr. 15028 wzywa się wszystkich, którzy do powyższych depozytów prawa jakie sobie ro- 
ściliby, ażeby takowe w ciągu jednego roku, sześciu tygodni i trzech dni, od ogłoszen'a 
lieząc do tut. sądu zgłosili i takowe wykazali, inaczej depczyta te jako funduszowi upadłc- 
ści uznene i Skarbowi Państwa wydane zostaną , 

Dla wierzycieli ni-znanych ustanawia się kuratorem p. adw. dr. Malca w Rreszowie, 
z substyżuepą p. adw. dr. Segla w Rzeszowie. 

Rzeszów, dnia 20 sierpnia 1598 
ia "9524,pr (5460 2—3) | Na podstawie pozwu wyznaczony został 
i Na mecy $. 15 ordynacyi wyborczej | pier» szy termin na dzień 24. września 1893 
powiatowej, rozpisuje się nowe wybory do i £ godani p przed południem w tymże Sądzie 
z" BA A p Eo A - usa "m delon strzeżenia praw Filipa Steea, usta- 
ZR G k dl wi, nawia się pana Gabryela O zakiewieza e. k 
DE na Bi e à kk T | pale Bieczu, kuratorem R 
ialskie i STNIKA, OLA SZ% U, KE o 

Si PIAP EP Tenże kurator zastępywać będzie pozwa- 

` Wybor da sie w miejscach u- nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie- 
staw arch g (e ig: 14. ord. . bezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie się 
Rona i ¡ne zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje 

„Wyboreom wydane będą karty legity" | n T Sad po Oddzial 
macyjne, zawierające bliższe oznaczenie DER ieczu, dnia 22. sierpnia . 
sca i godziny, w których wybory odbyć się | 
DE Uk powiatowej iec's Dąbro- | L. cz 
wskim ARE "2 aa | .. Przeciw Leonowi Mikulakowi, którego 

grupa większych „ posiadłości jedenastu Ra pohy jest nieznane, A 6 
(11) członków; grupa miast i miasteczek trzech | stat do c. k. sądu powiatowego wa A 
eN Fe gmin wiejskich dwu- | przez CR: ok pg r B 

CZŁONKÓW. ds r19 r È U 
mój ua e. k. Nas 047" je na dzień 14 września 1898 o godz. 
8 Lwowie, dnia 22. sierpnia 1698. Tno. 

j | Celem strzeżenia praw pozwanego, Usta- 
|nawia się p. adw. dr. Sterna w Gorlicach 
L. ez. ©. III 29598 1 (5383 2—3) į kura'orem. 


©. II 312,93 1 (5430 2—3) 


Przeciw nieznanym z życia i miejsca | 
pobytu Stanisławowi i Jano vi Wysockim wnie- | 


w Przemyślu przez Franciszka Fedyk pozew 
o Znies'enię współwłasności realności lwh. 


siorym został do ek. sądu powiatowego O III. jj go kosz: i niebezpieczeństwo, dopóki ¿n sam 


T-nże kurator zastępywać będzie pozwa- 
cego Lecna Mskulaka w rzeczonej sprawie Ja 


w sądzie się nie zgł.si lub pełnomo”nika nie 
zamianuje. 


202 i 203 ks gr. em Krasiczyn. | C. k. Sąd powiatowy Oddział I. 

Na podstawie pozwu została uwideeznio- | Gorlice, d. 16 lipca 188. 

ną na karcie B. whi. 202 i 208 ks. gr. gm 

Krasiczyn adnetacya sporu o zniesienie współ- 

wlasnosci real. lah. 202 i 203 ks gr. gm. (5409 2—3) 

Krasiczyn. Zawiadamia się z miejsca pobytu nie- 
Celem srrzeżenia praw karandów, usta- | wiadomego Józefa G'du'ę, iż rezolucyę tipo- 

nawia się p adw. dr. Dobńskiego w Prze- | teczną z doi» 12. sierpnia 1896 1. 6452, do- 


Eae VI 523/96 (3) 


myśłu kuratorem. 
dów w r:eczonej sprawie na ich koszt, i nie 


zgłoszą lub pełnomoenika nie zamianują. 
C. k. Sąd powiatowy Oddział III. 
Przemyśl, 11 sierpria 1898. 


L. cz. ©. IL. 82/98 (2) (5425 2—3) 
Przeciw Filipowi Stecowi, którego miej- 
see pobytu j*st nieznane, wniesionym został 
do e. k. Sądu powiatowego w Bieczu przez 
p. Teklę Mruk pozew o zniesienie spólności 
realności lwh. 848 gm. kat. Moszezeniea. 


izwalejącą wpisu hipot. dia sumy 25 złr. 40 
Tenże kurator zastępywać będzie kuran- I ct w stanie biernym realności lwh. 72 w Lan- 


bezpieczeństwo dopóki oni w sądzie się nie | ni-la*'owi Broeliemu deręcz=no. 


ekeronie, kurator:wi dlań ustanowionemu Sta- 


„k. Sąd powiatowy. 
Kalwarya, 16. marca 1898. 


L. cz. E. 304/98 (1) (5410) 
i Zawiadamia się niewiadomych z życia 
i miejsca pobytu spadkobierców $. p. Fran- 
ciszka 1 Agni szki 10 Senegównej Žołyúskich, 
a to Maryannę Senegównę, Katarzysię Zołyń- 
ską i Józefa Żołyńskiego jako wierzycieli pre- 
tensyi w sumie 408 złr. 13 et. a. w., hipote- 


kowanej w stanie biernym ciała hipotecznego 
whl. 10 ks. gr. gminy Kulików objętego, że 
na żądanie Jechiela Gerstlera została dozwo- 


loną egzekucyjna sprzedaż połowy o. 


ich wierzytelności za hipotekę służąc 

dla nich przeznaczona odnośna uchwałą zo- 

stanie doręczoną ustanowionemu kuratorowi 

w osobie Jana Pióryka, naczelnika gminy w 

Kulikowie, do którego zgłosić się i jemu lub 

w Sądzie swoje miejste pobytu wskazać mają. 
C k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Kulików, dnia 18. sierpnia 1898. 


L. cz. 0. I. 129/98 (5429 1—3) 

Przeciw Feliksowi Białoniowi i spóln., 
z których miejsee pobytu Jankla Susskinda 
jest nieznane, wniesionym został do c. k. są- 
du powiatowego w Gorlicach przez Wojciecha 
Białonia i Mendla Siisskinda pozew o znie- 
sienie wspólnej własności realności lwh. 9 
w Krygu 

Na podstawie pozwu wyznaczono audyen- 
cyę do rozprawy na dzień 9 września 1898 
o godz. 9 rano. 

Celem strzeżenia praw współpozwanego 
Jankla Sisskinda, ustanawia się p. adw. dr. 
Sterna w Gorlieach kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie tegoż 
Jankla Siisskinda w rzeczonej sprawie na 
jego koszb i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w Sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. : 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział Il. 

Gorlice, d. 3 sierpnia 1898. 


L. cz. ©. III 179/98 1 (5455) 

Przeciw Wawrzyńcowi Roguszowi, które- 
go miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do e. k. sądu powiatowego w Pilznie 
przez Jacentego Gońkę pozew o zapłatę 200 
zł. a. w. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 7 pa- 
ździernika 1898, o godz. 10 przed południem 
w biurze Nr. 10. 

Celem strzeżenia praw Wawrzyńca Ro- 
gusza ustanawia się p. adw. dr. Tadeusza Fi- 
derkiewicza w Pilznie kuratorem. 

Tenże kurator zasiępywać będzie Wa- 
wrzyńea Bogusza w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy Oddział III. 

Pilzno, d. 12 sierpnia 1898. 


L. cz. Om. IV. 2/98 2 (5432) 
Przeciw nieobjętej masie spadkowej Woj- 
ciecha Zdebskiego, przedtem w Zakrzówku za- 
mieszkałego wniesionym został do e. k. sądu 
powiatowego w Podgórzu przez Antoniego To- 
porka pozew mandatowy o 106 zł. 46 et. 

Na podstawie pozwu wydany został na 
dniu dzisiejszym nakaz zapłaty. 

Ponieważ masa spadkowa Wojciecha 
Zidebskiego w Zakrzówku objętą nie została, 
ustanawia się w celu s'rzeżenia jej praw, ku- 
ratora w osobie p. Wacława Adamskiego, e. 
k. notaryusza w Podgórzu. 

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa- 
ną masę w rzeczonej sprawie na jej koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Podgórze, d. 9 sierpnia 1898. 


L. cz. Ów. 1588/98 (1) (5421) 
Przeciw pp. Pinkasowi i Siissli Horn- 
stein, których miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do e. k. sądu obwodowego 
w Tarnopolu przez okręgową kasę zaliezkową 
i oszezędności w Skale pozew o sumę 
wekslową 200 zł. a. w. zpn. 
Na podstawie pozwu tego wydano Pin- 
kasowi i Süssli Hornsteinom z d 21 sierpnia 
1698 n»ksz solidarnej zapłaty sumy 200 zł. z 
6% od d. 21 czerwca 1898 i kosztami są- 
dowymi 9 zł. 86 ct a w. do 8 dni, lub 
wniesienie w tym samym czasie zarzutów. 

Celem strzeżenia praw p. Pinkasa i Süs- 
sli Hornst*inów, ustanawia się p. dr. Schmidta, 
adwokata w Tarnopslu, kuratorem. 

Tenże kurat r zastępywać będzie p. Pin- 
kasa i Sisslę Hornstsinów w rzeczonej sp*a- 
wie na ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
oni w sądzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika 
Gie zamianują 

C. k. Sąd obwodowy Oddział TI. 

Tarnopol, dnia 21 sierpnia 1898. 


L, ez T 13,98 2 (5419 1—3) 
C. k. Sąd obwodowy w Przemyśla wzy- 
wa posiadacza kartek zastawniczych, oddziału 
zastawniczego kasy Oszczędności miasta Prze- 
myśla Nr. 8889, Nr. 8987 i Nr. 8988, aby 
w przeciągu jednego roku zgłosił się w są- 
dzie i rzeczone kartki zastawnicze przedłożył, 
gdyż inaczej takowe zostaną amortyzowane. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Przemyśl, d. 24 sierpnia 1898. 


A 


s, Deniesienia prywatne. 
; , EE” Wspierajcie przemysźi krajowy c | 'Najtańszem i najlepszem źródłom zakupu wszelkiego ródzajn papierów 


i przyborów szkzlnych i kancelaryjnych, oaz towarów 


Ządajcie wszędzie tutek Niemojowskiego schodzących w zakres palenia, jest sklep z 


1 J Ni P> - mean R. 5 
odznaczonych dwoma medalami zasługi. S. W. Niemojowskiego, Lwów, plac Mar y acki 5. 
BEZ” Należy strzadz się przed naśladowniotwem "ER i Szczezółowa cenniki rozsyła się fraven. 
ke AB IE 00 pode pestad towa © Koch gesucht | Poszukuje się kucharza 
Do „wazely WOWSK1eJ optycznych i mechanicznych für die KOREĘ es I. Dragoner Bagman ! eaae meday T ka: dragonów w SIĘ 
in Stanisle ‘selbe hat di ittag- und Abend- nisławowie. Tenża obowiązany jest dist 6 obia- 
o G i. o SZ k N IA B. KOPERNICKIEGO kcal E E A vare AnS monatlichen dy i kolacye we własnem regio zaj miesięczni 


przyjmuje wyłącznie Pauschalbetrag in eigener Regie beizustellen, Be- ;, umówionym pauszalem. Opałn i światła nie płaci. 


Ajencya dzienników i ogłoszeń j we Lwowie, plac Halicki liczba 1 heizung und Beleuchtung unentgeltlich, Dienstantritt Objęcie służby 2 października 1898. Oferty należy 
Pasaż Hausmana 9, 

„gdzie można nadawać także inseraty do || 

wszystkich miejscowych, zamiejscowych i za- | 
granieznych dzienników. 


po cenach najprzystępniejszych. 


2 Oktober 1898. Offerte sind bis 20 September 1898 przysyłać do oficerskiej menaży I. regimentu drago: 
an die Offiziers-Menage des 1. a nów w Stanisławowie do 20 września 1898. 
in Stanislau einzusenden. 


poleca po cenach 
najtańszych oku- 
lary, éwikiery, 


lornaty, barom? Z dniem 1 września b r. 


ce E E 
ty, barom | 
zewn Ocet na KOFRISZORY | py aa taio 


00 OM 6 + SMIEJE R miernicze, raiscaigi i t. p. Urządzenie dzwonżów | mv : - 5 i 
Drobne ogłoszenia SPR i Zamówienia 3 prowineyi załatwia pod gwarancyą ZA dobroć i , pod firmą 
od wyrazu pstitom 1-/, centa, tłustym | P% RE PERI Gar aniej. E pewność, że korniszony nie; Bernard i Rebeka Melzer 
petitem dwa centy. mm sfermentui | Lwów, ul. Sobieskiego I. 9. 
Zmana z sumienności pracownia SIE Ją, z68% Ra SE: OF 
NEEECZER DDB. M i „żÓ| d > Polecają piwo ołomunieckie i akcyjne w butelkach 
artystyczno bronzownicza poleca handel 'ina miary. — Wina austryackie, węgierskie i za- 


Da" af, e RZE Wilh l SI l graniczne. — Kuchnia wzorowa, zaopatrzona w wy- 
wpisy dziatwy od 3 do 5 lat, LINIA : knurzy a Karola Balabana śmienite potrawy. "50 


A —-- - $ i Upraszamy o łaskawe odwiedziny, kreślimy się 
Prosa słuchacz filozofii, złożywszy ma- poleca własne wyrony ze zło- | z poważaniem 


turę gimnazyalną z odznaczeniem, poszukuje ta, srebra i bronzu, jako to: we Lwowie. Bernard i Rebeka Melzer. 
lekoyi zaraz. Lwów, Łyczakowska 4, drzwi 54. 791 monstrancye, puszki, cymbo- 
gs bielizne do szycia przyjnuje się By- | riny, kielichy i wszelkie na- W wyższym zakładzie wychowawezo-naukowym 
uek 26, IL piętro oficyny. czynia kościelne. Również 3 k z 
e adorkańsde do Sekh wykonuje salonowe kandela- W. Niedziałkowskiej 
Maszynki amerykańskie do siekania bry, pająki, lichtarze itp. TE 2 l. Ześci kil 14 
mięsa po zł. 3.50 i 3. Sita włosienne WTO, UL» CECIUSZEL l. 


Wszelkie wymienione zużyte 
przedmioty odnawia trwale 
pod gwarancją. Listy po- 


| Wpisy uczenie tak dochodzących jak miejscowych oraz półpensyonarek rozpoczęła 
chwalne są do przejrzenia. | 


; rzecinani ięsa po A A O Oe0ć ; 
poczwórne O MAE z dniem 30 sierpoia. Lekcye w pensyonacie zaczynają się dni» 7 września. 
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poleca e ka Wpisy uczenie na kursa gimnazyalne 1go i 2go września. Nauka na kursach 
Piotr Chrząstowski SE Zar Zamówienia z prowincji wy- gimnazyalnych rozpocznie się dnia 8go września. 770 
handel żelazny, we Lwowis, plac Kapitulny 1 konujs jak najrychlej. 790 
{naprzeciw katedry). 719 LE O m ie AMRA ZA 
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ARTUR KOSCICKI SZTYCHY czysta, Kola, stara wódka bez cukru i bez an żu poleca 
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Lwów, uliea Zamarstynowska 1. 11 (dom || „do mobrols: pom at handel Karola Bałłabana we Lwowie. 508 
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Wyborne kawy wprost z Ameryki Entrevue de Napoleon et de Handel kawy, herbaty i wina 
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Nail pa po ół kl. od 1 z}. 50 et Entrevne de Napoleon et de E I E L 
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Koniak kuracyjny uteika © : ct. Bonaparte general. . . 50X34 — 3— poleca najlepsze gatunki 
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Kakao holenderskie pół kl. 1 zł. 99 et. | Bal w Wersalu. . . 30X42 — 3.— | 
Z ZÓ O E Korozacya Napoleona . 58X42 — 6.— o amako cZyaść sromatyeznym, A Tonara franko opłacone do każdej 
+ Przysięga . ? : - 58X42 — 6—~ stacvi poeztowej 4 ilogr. w woreczku 
z Meranu Rozdanie orłów . — . . 58X42 — 6— | PORTOLICO 3 s F zł. 9.— “ha kilogr. . zł. —.90 
N al TĘ WINOOTGNA are bei Leipzig (ang ) 42X59 — 9.— i. pempe s : ra ACZ ną FR aa SO 
ybuch Etny, kolor. w passe-par-tout 15.— , ON zielona . P =. m man R no 1.— 
Il J] Zamówienia należ nadsyłać : Ajencya n n przednia  — . - n 1040 » n » 104 
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najlepszych gatunków deserowych wi- 
nogron z miejskich winnic, 5-kilogr. 
koszyki starannie opakowane wysyła 
po È zł. 20 ct. opłacone A. Hoffmann, 
Nyiregyhaza (Ungarn). m 


Do sprzedania 


w większem mieście w Galicyi egzy- 


Zamówienia z prowinegi załatwia się odwrotną pocztą. 


We wszystkich składach Perfum, Aptekarzy, 


Przeprowadzenia w patentowanych wo- Drogistów i Fryzyerów znajduje 

zach, uchylających potrzebę opakowa. | i 

nia koleją, okrętem, drogą kołową Paier 

także w miejscu ryżowy spesyalnie 

stający od lat 30su handel kozeny) Caro i Jellinek przez CHWFAY, Fobrykana Perfum 

z pokojem do śniadań, bardzo dobrze spedytorz PARTŹ, 9, Ulica de le Paiz, 9, PARYÈ 

rentujący się. Oferty rekomendowane) Lwów ul. Jagiellońska 22 Wi ECKA dziś 
pod L. 30, poste restante Lwów. Telefon. 408. 18 


RENE R mi PE Brdapeszt. Arany Janea utcza 34. 
0 .0si apc wgjażiącca = Wiedeń f., BOrsezacse 9. 


3 ROW z 


z najlepszych angielskich fabryk po 
bardzo umiarkowanych cenach, oraz 
wyłączne zastępstwo i skład komisowy 
fabryki „REGENT“, której wyroby po- 
wszóchnie uznane za najlepsze. Repa- 
racya rowerów uskutecznia się najsta- 
ranniej i fachowo. Specyalny warsztat 
mechaniezny dla rowerów i maszyn do 
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| Mężczyźni 


najnowszy bardzo ważny wynalazek 
przeciw słabości męskiej Przez lekarzy 
rajlepićj poleeeny. Prospekt w koper- 
tach po 30 et. w markach, J. AUGEN- 


(Magasin au bon Marche) Késmárky & liles Następca 


Władysław GCiechulski 
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KEĘKEKEEKYKK: | Lar 

PEENETRZCENZ ZOZ ZE CKE s yupa ; ; a 


Lwów, Grand Hotel Pasaż Hausmana 9. 
pee T „ |Ajencya dzienników i inseratów |„(Gazety Lwowskiej“ 
wny wyłączn i aoi E, : - a À , 

; i przyjmuje prenumeratę i ogłoszenia do wszystkich pism 


Warsz. Tygodnika lut. Kantor Słowa Polskiego i wyłączna 


Prenumerata — Ogłoszenia. |- Prenumerata — ogłoszenia. | Ekspedy cya Ogloszeń 
| z drukarni Wł. Łozińskiego ui. Czarnieckiego l. 33 dom Wernera. Telefon nr. 569. (Zarządca Wł. J. W aber). i "Fi fabryki papieru J. Fiałkowskich. | 


